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Eraków 19 maja. 


Szczególnem zrządzeniem losu, właśnie 
gdy odsłaniano w Berlinie pomnik ku ucz- 
czeniu pamięci hrabiego Brandenburga, za- 
szły okoliczności zupełnie odpowiednie tym, 
jakie go o śmierć przyprawiły, i to w tój 
samćj sprawie. Jak wtedy tak i dzisiaj spra; 
wa heska była tłem, na którem się walk: 
Austryi i Prus przedstawiała : zmieniły się 
sposoby jćj prowadzenia, zmieniła się i broń, 
inny jest wzajemny stosunek sił, a tylko po- 
budki tój walki są też same. Czy i rezul- 
tat jednaki wypadnie? Kwestya heska, sa- 
ma przez się bardzo maluczka, nie przesta- 
je być wszelako ważną w politycznem po- 
łożeniu Europy, przez ten właśnie stosunek 
obu mocarstw niemieckich. Zjazd ołomu- 
niecki, a w następstwie jego przyznanie Ro- 
syi bezpośredniego udziału w wewnętrznych 
sprawach Niemiec, i otwarcie jéj dróg do 
dyktatury w środkowój Europie, zwycięstwo 
reakcyi nad konstytucyonalizmem, były jak- 
by skutkiem i wynikiem zajść heskich w r. 
1850. Zapewne, że bez sprawy heskićj zna- 
lazłby się inny jaki powód do sprowadze- 
nia takiego samego stanu rzeczy, ale po- 
nieważ kwestya heska stała się punktem 
wyjścia, więc jój należał zaszczyt kwestyi 
europejskićjj Obecnie ona również wystę- 
puje na jaw w tych samych niemal warun- 
kach co przed laty . dwunastu ; z tą wsze- 
lako różnicą, że Austrya przyznając się sa- 
ma do zasad konstytucyjnych, osłabić mo- 
że wpływ Prus jedynie przez to, że nie- 
występuje przeciw nim, lecz idzie z niemi 
razem, niedopuszczając działać im wyłącz- 
nie. Europa patrzy na zgodę obu mocarstw 
niemieckich, widzi w nich obu obrońców 
konstytucyonalizmu, a przecie ta sama wal- 
ka, która sprowadziła niegdyś bitwę pod 
Bronzell, świeżo wywołała noty identyczne 
przeciw planom pruskim zjednoczenia Nie- 
miec z wyłączeniem Austryi, i ta sama 
walka w sprawie heskićj daje Elekto- 
Towi heskiemu odwagę odesłania z niczem 
jenerała Willisena. Sprawa heska nastręcza 
wszelako dzisiaj nowemu gabinetowi pru- 
skiemu rzadką sposobność rehabilitacyi w o- 
czach nieprzyjaznćj sobie Izby deputowa- 
nych, a Prusom oszczędza kryzys, któraby 
dla młodego konstytucyonalizmu ich nie- 
bespieczną stać się mogła. Izba- niemoże 
odpowiedzieć niezaufaniem ministerstwu, któ- 
re w dwóch sprawach, jednéj wewnętrznćj a 
drugićj niemieckićj, poszło dalój aniżeli jego 
poprzednicy. W sprawie budżetowćj rząd 
uprzedził wniosek, który przyprawił prze- 
szły gabinet o upadek, bo dopełnił żądania 
lzby przed jój zebraniem się jeszcze; w spra- 
wie heskićj rozpoczął czynnie działać, gdy 
od przeszłego gabinetu zaledwie moralnego 
tylko poparcia domagano się. Przy otwar- 
ciu więc Izby deputowanych w Berlinie 
w dniu dzisiejszym, inny się przedstawia 
gabinetowi pruskiemu horoskop, aniżeli go 
stawiano podczas wyborów. W ogólnem 
położeniu europejskiem okoliczność ta wró- 
ży odzyskanie wpływu pruskiego w Niem- 
czech , zażegnanie wewnętrznych przesileń 
osłabiających działalność Prus na zewnątrz 
i utrwalenie się systemu konstytucyjnego 
w Europie środkowój. Z powyższych wzglę- 
dów zaliczyliśmy sprawę heską do spraw 
ogólnych, mimo jéj lokalnćj bezpośrodnio 
cechy. ; 
W upłynionym tygodniu położenie ł poli- 
tyczne pod innemi względami nie zmieniło 
się bynajmniej, a co do stanowiska rządu 
włoskiego w obec kwestyi pokoju i wojny, 
utrwaliło się wielce przez udowodnienie 
czynne, iż dzisiejszy gabinet włoski nietylko 
© rozpoczęciu wojny niemyśli, ale nawet 
przeszkodzić wybuchowi jej usiłuje. Zamach 
przygotowany przez bezczynnych dziś ocho- 
tników Garibaldego i wychodźeów, chcących | pozaz 
uderzyć na południowy Tyrol, nietylko zna- 
laz} w Turynie przeszkodę, ale ministerium 
nie wahało się użyć kroków energicznych 
ha powstrzymanie jego, usuwając w głąb 
raju domniemanych twórców zamachu i 
aresztując ich przywódzców, a to bez wzglę- 
du na niechęć Garibaldego. Dawniej, tylko 
avour umiał hamować tego wodza i u- 
Żywać go nawet do celów swoich, Czy dzi- 
siejszemu gabinetowi włoskiemu powiedzie 
Się ta sama gra? Garibaldi jest we Wło- 
zech potęgą, z którą się liczyć trzeba: 
Przyjaźń jego wiele warta, nieprzyjąźń zgubną 
Stać się może. Gdybyśmy niedawali nawet 
Wiary włoskim dziennikom opisującym pełne 
zapału przyjęcie króla we Włoszech, to już 
tam ten fakt, iż rząd naraził się na nie- 


że. się czuje na sile i że pobyt króla w Nea- |038ze klęski i zawody doszliśmy do tego, 


polu wpłynął przychylnie na to poczucie. 
Następstwem politycznem tego kroku rządu 
względem zamachu na Tyrol, jest upewnie- 
nie Europy pod względem pokoju. 

Położenie kwestyi rzymskiej niezostało 
przez to bynajmniej wyświeconem. Dla cze. 
go jednak ochotnicy, kierowani zapewne 
ręką tego, który się za nimi ujął otwarcie, 
nie zwrócili się ną Rzym lecz: na Austryę: 
wytłumaczyć nie łatwo. Być może, że ruch 
ich był tylko pozorny, którego właściwym ce- 
lem było przekonać Europę, że Włochy nie 
zatrudnione sprawą rzymską rzucą . się 
w wojnę zewnętrzną, mogącą pokój po- 
wszechny naruszyć; a zatem że chcąc Wło- 
chy zatrudnić, trzeba im Rzym poświęcić. 
Może też wychodźcy i ochotnicy byli tylko 
ślepem narzędziem stronnictwa burbońskiego, 
które chciało zapalić wojnę na północy pół- 
wyspu, by ściągnąć na Włochy całe wojska 
Rzeszy niemieckiej skutkiem napadu na pro- 
wincyę do Związku niemieckiego należącą. 
Bądź cobądź, ruch ten byłby odciągnął roz- 
wiązanie kwestyi rzymskiej. Stan jej w tej 
chwili niewyszedł z niepewności; nie do- 
strzedz już żadnego pośpiechu, jaki w chwili 
odwołania margr. Lavalette zdawał się kie- 
rować polityką napoleońską w tej sprawie. 
Być może, iż Cesarz Napoleon chciał po- 
wstrzymąć stanowcze rozstrzygnięcie kwe- 
styi rzymskiej podczas odbywającego się 
zjazdu biskupów w Rzymie i przeczekać 
rezultat tego zjązdu polityczny, jaki zape- 
wne obok celu kościelnego i religijnego o- 
bjawi się. W każdym razie sądzimy, że 
kwestya rzymska pozostanie jeszcze czas 
jakiś nierozstrzygniętą, 

Inne sprawy europejskie mogące budzić 
chwilowe zajęcie nie przedstawiają w sobie 
żadnego punktu dotykalnego, przez któryby 
wpływały na zmianę położenia politycznego. 
Za oceanem Europa ma większe w tej 
chwili interesą w wojnie Stanów Zjedno- 
czonych i w wyprawie meksykańskiej. Pier- 
wsza lubo na ukończeniu będąca skutkiem 
poddania się Nowego Orleanu, może jesz- 
cze sprowadzić wdanie się choćby dyplo- 
matyczne Europy; druga przez usunięcie się 
Anglii, a świeżo i Hiszpanii zmienia całko- 
wicie cechę sy oją. Z zestawienia niektórych 
okoliczności * można upatrywać w postępo- 
waniu Francyi w Richmond i w Meksyku 
pewien wyrazny kierunek ku znalezieniu 
w Ameryce punktu oparcia się. Zbyt się 
spóźnił p. Mercier udając się do Richmon- 
du, aby się mu powiodło zapewnić Fran- 
cyi wpływ na obrót sprawy separatystów ; 
porażka zaś tych ostatnich utrudni położenie 
Francyi w Meksyku. 


aa z wad 


i niejako ostateczne spójnie życia narodowo-chrze- 
ściańskiego. Jeśli 
wpadniemy w stan barbarzyństwa, w istne bellum 
ommum contra omnes. Cudzoziemiec z zachodniej 


nie życzy sobie ani jednego ani drugiego, a więc 
skoro tak lubi szastać łaciną, powtórzę mu słowa: 
„Quilibet habetur bonus „. donec p 
rium“ — tudzież słowa: »Nolite judicare, ne ju- 
dicemini“. Pragniemy więe zapewne obaj razem 
stać i w tym względzie na równi. Zobaczymy po- 
niżej, co mu zapewne dało powód do owych po: 
dejrzeń. Teraz jeszcze jedną uwaga, aby całkiem 
rozjaśnić stanowisko i stosunek nasz osobisty 
w tym rozbiorze publicznym kwestyi spornej. Ów 
korespondent Dziennika Polskiego pisząc „ze wsi“, 
mniema że bezstronniej i lepiej może o kwesty) 
pisać, Nasamprzód ciekawy jestem, jak właśnie 
na wsi mógł tyle nazbierać dowodów do „rzuce- 
aia światła” na korespondencye Czasu z Wiednia, 
a raczej na korespondentów | Wartoby Bię z tą 
metodą obznajomić, skoro z tak daleka poznaje 
ludzi i przenika sere ich tajniki. Cuby też kores- 
pondent „ze wsi“ na to, powiedział, gdybym ze 
złą wiarą czy podejrzliwością przypuszczał, że ar- 
tykuł jego mie na wsi był pisanym ? Ale to je- 
szcze nie wszystko. Nie wiem, czy koresponden.- 
towi „ze wsi* i Dziennikowi Polskiemu wiadomo, 
że na poparcie abstinencyi przytaczają zwolennicy 
jej i to jako dowód, iż delegacya będąc w Wie- 
dniu, najlepiej . musi wiedzieć, co w danych oko- 
licznościach czynić wypada. Na to ja przedewszy- 
stkiem odpowiadam, że i inni są także w Wie- 
dniu a ionego są zdania. A cóż teraz powiedzieć 
o kraju eaiym, o tych, co w Wiedniu nie bywają, 
a nareszcie o korespondencie „ze wsi*, któremu 
się znów zdaje, że najlepiej można na wsi o tem 
sądzić? A teraz przychodzę do szczegółów, 

1. Zarzuca mi korespondent „ze wsi“, że nie 
zważam nigdy ną uchwałę sejmową z 26 kwie- 
tuia 1861. Tradno, żebym się w każdym liście 
na nią powoływał, ale że o niej nie zapomniałem, 
to odsyłam korespondenta „ze wsi“ do lista mego 
w N. 78 Czasu, gdzie właśnie dowodzę, że ab- 
stinencya nie odpowiada i uchwale sejmowej z 26 
kwietnia r. z., bo w rzeczy samej nie mogę po: 
iąć, że przez abstinencyą podczas obrad fivanso. 
wych lepiej delegacya obstajs przy prawach hi- 
storycznych, aniżeli za pomocą czynnej obrony 
tych praw, jąk to zresztą bywało aż do obrad fi- 
nansowych, 

2. Co do owych nietoperzów, to przypominam 
szan. kórespondentowi „ze wsi”, że nie wysłanni- 
ków krajowych, ale tych, eo się obawiają dysku. 
syi. publicznej, tak nazwałem w N. 89. Czasu. 
Któż więc właściwie używa tej nazwy, mówiąc o 
wysłanuikach krajowych? 

Pokazuje Się, że korespondent „ze wai“ należy 
do tych przyjaciół delegacyi, o których to już da- 
wno powiedziano: Broń nas Boże od takich 
jaciót » 4 Z nieprzyjaciołmi damy sobie już 
s 

3. Insynuacya, żebym wyrzekł stanowezo: „Je- 
stem za utrzymaniem budowy na d. 26 lutego zaryso- 
wanej; jestem za wspieraniem ministeryam pana 
chmerlinga * — niczego nie dowodzi i zawsze 
pozostanie tylko insynuacyą. Pytam się tylko szan. 
korespondenta: „ze wsi“: Na jakiej podstawie ob- 
radował ten sam sejm, na którego uchwałę z 26 
kwietnia r. z. powołujemy się? Na jakiej podsta- 
wie wybrał tea sejm do Rady państwa? Na ja- 
kiej podstawie dziś jeszcze przebywa delegacya 
w Wiednin? Czy ustawy lntowe Są niezwienne ? 
Czy nie można zmieniać ustaw lutowych na dro- 
dze konstytucyjnej? Czy nigdy niema ona pozbyć 
się swojego: charakteru oktrojowanej ? 

Użyję tu porównania z ustawą np. drakową. 
Czy dlatego, że teraźaiejszą ustawa drukowa nie 
jest najlepszą i najwolnomyślniejszą, mamy w 
dziennikarstwie skazać się na jakąś abstinencyą i 
nie nie pisąć? Korzystamy, jak można, i z tej 
wolności druku, jaka jest, a czyż mniej znaczy 
trybuna publiczna, choćby w terażniejszej Radzie 
państwa 8; Trzeba tedy już raz zdać sobie sprawę 
ś położenia rzeczywistego .i z korzyści jakich ta- 


faktów 


KORESPONDENOCYA OZASU. 


Wiedeń 17 maja. 
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Bwoje, unika widocznie polemiki w kwestyi bra- 
nia lub niebranią udziału w dyskusyi spraw finan- 
sowych, widzę się być zmuszonym domagać 8ię 
zamieszczenia 
Dziennika Polsk 
w Ni. a mianowicie na korespondencyą pze si” 

A naprzód zaprzeczyć muszę Dziennikowi Pol- 
skiemu wyłącznego prawa bronienia delegacyi na- 


Pytam się wreszcie szan. korespondenta 
wsl, Czy w ustawach lutowych jest mową o o- 
bradowaniu Rady szczuplejszej nad finansami ? _— 
Któż przeto obstaje więcej za ustawami lutowe- 
mi, czy ten, ço broni. zapamiętala tylko kompe- 
tencyi Rady szcznplejszej, czy też ten, 
w Radzie szczuplejszej chce broni 
kraju, kiedy się sposobność nadarza? 

. Owa opozycya wytrwała, o której mówi ko. 
respondent „ze wsi“ , jakoby się okazywała przez 
abstinencyą, przypomina mi mimowolnie fakt pe- 
wien z history parlamentarnej r. 1848. 

Wiadomo, że posłowie czescy opuścili wówczas 
w chwili krytycznej sejm. Posłowie polscy zostali 
aa miejscu i wiadomo, jak to podniosło ich zna 
czenie. P. Smolka zastąpił potem p. Strobacha 
w prezesostwie, Inne to wprawdzie teraz stosunki, 
okoliczności i zawikłania, ale to wiem z bardzo 
pewnego Źródła, że jednym z powodów terażniej- 
szej abstinencyi Czechów był wzgląd na nienni- 


ni abstinencyi jako 
łej. i i 


wo do sid Czy 


wodach przedmiotowych, 
osobistych insynnacyj, podejrzeń i bug: 
giej strony jak pochlebne ma wyobrażenie 0 swo- 
ich. czytelnikach, skoro Przypuszcza, żę więcej 
ufać będą osobistym jego zaczepkom, aniżeli wła- 
snemu zastanowienia się nad przedmiotem samym 
kwestyi spornej. Przy tej sposobności pozwalam 
sobie ta wyrazić pewną ogólną uwagę, a która 


chęć Garibaldego, służyć. może za dowód, |nie wątpię, że znajdzie odgłos należyty. Przez |knioną opozycyą w obradach fiaansowych, która 


dzo łatwo stajemy się podejrzliwymi, a każdą nie- |a zatem dla oponentów więcej narażającą, niż 
zgodność zdania w kwestyąch politycznych po-|wszelka inna dotychczasowa. Jest tó fakt, nad 
czytujemy zaraz za odszezepieństwo. Jest to je-|atórym więcej rozpisywać się nie potrzebuję, acz- 


centralistyczne rade nibyto przetłamaczyły niektó- 
re artykuły Czasu, przekręcając atoli wiele ustę- 
pów, to pytam się, czy nie trafiają się takie kro- 
ki polityczne, które zarówno przez wszystkich, 
tak przez przyjacioł, jak i przez przeciwników, 
słowem przez wszystkich ludzi praktyczniejszych 
i jaśniej widzących, chociaż może z rozmaitych 
pobudek ganione bywają? Faktem zaś jest, że tu 
tejsze dzienniki wprost przeciw abstinencyi same 
bardzo mało pisały, bo centralistom z wielu wzglę- 
dów na rękę, że opozycya wychodzi z Izby. Owe 
to tłumaczenia: artykułów Czasu, jak i powyższe 
iasynuowane nam obstawanie za konstytucyą z 26go 
iutego żywiło, widać, najwięcej wszelaie przeciwko 
uam rzucone podejrzenia. 

7) Niewiem, jak pogodzić zamyśla szan. kores- 
pondent „ze wsi* zarzucony nam doktryneryzm 
z zarzuconym nam także utylitaryzmem. Windy- 
kuję tu jedaak pierwszeństwo dla Czasu, bo Czas 
pierwszy zarzucał już od dawna doktryneryzu 
zwolennikom absticencyi. 

8) Na zapytania, które przy końcu stawia ko- 
respondent „ze wsi“ odpowiadam dziś, jak na- 
stępuje : 

Na I. Jaż nieraz w moich listach zwracałem u- 
wagę na to, że większość dałaby się osiągnąć 
w uchwalauiu praw, dla kraja naszego korzyść 
przynoszących, chociaż tego nie uważam za jedy- 
ny cel udziała naszej delegacyj. Co do możliwej 
większości w uchwaleciu mniejszego podatku od 
wódki, którą przypuszczałem, a której Dziennik 
Polski w Nrze 110 nie przypuszcza, to przypomuę 
tylko, że właśnie posłowie niemieccy z Czech, któ 
rzy udział biorą, bronili 
Wszak sam wnioskodawca, 
chem. Całe zresztą rozumowanie autora artykału 
ze Lwowa w Nrze 110 Dz. P. oparte na przypu- 
szczeniach najwątpliwszych. Wypiera się nawet 
aby mnie zaprzeczyć. Najzabawniejszem 
jest przypuszczenie, że dla tego Czesi przemawia- 
liby za większym podatkiem od wódki, aby inne 
podatki uzyskać mniejsze, takie które ich więcej 
obchodzą. Powiem tu jedynie, że i podatek od 
wódki bardzo wiele obchodzi Czechów inne zaś 
podatki i tak 

Cóż jednak 
w Nrze 109 Dziennika Polskiego, w którym czy 
y naiwnie wyrażonym jest prawie żal, 
ya nie wzięła udziału w obradach nad 
opodatkowaniem wódki? Pokazuje się, że loika 
potężniejszą jest od pewnych, zresztą bar- 


Czechów, 


8ZCZETZE CZ 
iż delegae 


dzo zrozumiałych i 
skłonności osobistych. 

Na II. Uroczyście oświadczam, że nie jestem za 
łamaniem solidaraości, tylko nadewszystko za so- 
lidarnością w działaniu. Zresztą solidaraość wiąże 
osobiście posłów, 
przyszłości kraju. 
cześć dla działalności, bo z tej właściwie owoce 
dla kraju. 

Na III. Co do tranzakcyi, to nie moja rzecz 
wykazywać w tej chwili, jak się ma odbywać i 
co można przez nią pozyskać, bo nie jestem ani 
reprezentantem 
tylko, że nie trzeba jej poświęcać praw i dobra 
kraja, ale przeciwnie, trzeba przez nią i praw 
i dobra kraju bronić. 

Jak zaś tę tranzakcyą rozumiem, to wręcz wy- 
powiadam, że prawie nie 
i sprawiedliwej polityki bez tranzakceyi, 
bez akeyi, która w obopólnem spotkaniu się z dwóch 
stron tworzy właśnie tranzakcyą. A czemże był 
adres galicyjski lub wysłanie 
Rady państwa, jeżeli nie rodzajem tranzakcyj ? 

Na IV. Na wynurzenie się obrażonej może mi- 
łości własnej i streszczenie owych osobistych, nie 
nie dowodzących zaczepek, którem kończy swój 
list korespondent „ze wsi“, nie w szczególności 
aie odpowiadam, bo musiałbyra mu może coś po- 
dobnego o tym procha 
tak wszyscy kiedyś obrócimy ; starajmy się więc 
przynajmniej, żeby się coś po nas zostało, nie sa- 
ma abstinencya. 


*,* Nabożeństwo majowe zwiększyło znów liczbę 
kich, które przedstawia i nie zaniedbywać dla | obchodów kościelaych. Policya usiłowała wzbronić 
niepewnych wypadków pewnej przynajmniej broni. | oświetlania figur świętych po ulieach. Początkowo 
„że | postępowała sobie dość otwarcie, rozpędzsiąc lud 
zebrany wieczorem dla odmówienia pacierza, i ga 
sząc lampy. Gdy jednak w dni następne figary je- 
szcze. gęścićj oświetlane bywały, 

dnietwa Habego do Arcybiskupa, 
który i|do duchowieństwa rozporządzenie 
praw ji dobra | czajowi. X. Feliński odpowiedział, 
nie może, że uświęconych zwyczajem obrządków, 
zwłaszcza w miesiącu poświęconym l 
którój lud szczególne miewa nabożeństwo, znosić 
niema mocy; powoływał się nawet na ciągłe ofia- 
ry na Światło przed figurami, które r 
publiczne. głoszone bywają, że zatóm ofiary, a więc 
i oświetlanie nienstanie. Niezadowolony z tego Hn- 
be, a więci policya, szukają środków prześladowa 
aia Jadu. Zwyczajem jednych katolików jest zdej- 
mowaąć ezapkę przed kościołem, drugi dodaje do 
tego znak krzyża na piersiąch, inny przed kościo- 
łem przyklęka i otóż tych ostatnich czuwająca po- 
licya natychmiast podnosi za rękę i odprowadza 


ną stronę, czóm lud niesłychanie bywa drażnionym, 
narzeka na Arcybiskupa, że się za nim nie ujmie, 
bo od władzy kościelnćj wygląda jedynie opieki. 
Szczególnie pilnowaną jest figura przed Kapucyna- 
mi. Doniesiono wam zapewne o scenach jakie 
w kościele Kapucynów miały miejsce; dziś dodaję, 
że w nocy dnia tegoż odbyto w klasztorze ścisłą 
rewizyę a mianowicie poszukiwanie tego, który po- 
licyantom rozdawał drukowane modlitwy i toczył 
z nimi walkę słowną. Najściślejsze poszukiwania 
po klasztorze i samym kościele niedoprowadziły do 
celu. Napadnięto Gwardyana, aby ten wskazał miej - 
sce ukrycia. 

Jak nam powiadano X. Feliński przed 29 kwie- 
tnia wyjechał do Łowicza, nie był więc na poko- 
jach zamkowych w dzień wielkich łask carskich, 
Lüders wrócił 9go z Petersburga, Arcybiskup 10go 
wyjechał do Skieraiewie, niepowitawszy wprzód 
p.o. Namiestnika. Ltiders wysłał po niego sztafetę, 
als X. Feliński swój powrót aż do wtorku odłożył. 
We środę miał posłachanie u Litdersa, na któróm 
tenże objawił mu niezadowolenie cesarskie, głó- 
wnie z powodu publikowania papieskiego listu, 
wyrzucał Arcybiskupowi, że zdradził zaufanie w nim 
położone, trzymając z ludem a nie z rządem, i nie 
wpływając na uspokojenie ludu, że 29go kwietnia 
nie był na pokojach zamkowych, aby złożyć ży- 
czenia N. Paou i wyrazić podziękowanie za uwol- 
nienie niektórych księży. Arcypasterz odpowiedział, 
że wina z tego powodu tylko na rząd spłynąć 
moża, ż6 ciągłe drażoienie ludu przez gospodaru- 
jącą w kościele policyę, a ztąd obrażające miej- 
sce sceny, mogą go zmusić do zamknięcia ko- 
ściołów a otwierania kaplic“ po prywatnych do- 
mach, że gdy om kościoły zamknie, nie tak łatwo 
otworzyć je przyjdzie, że i na Syberyi Arcybisku- 
pem być nieprzestanie. Że już w samych począt- 
kach dał dowód uspokojenia ludu, że zdoła w dal- 
szym ciągu wpływ ten wywierać, ale wtedy, gdy 
policya zdala od kościoła będzie. 

W nocy z 14go na 15ty wrócił X. Białobrzeski. 
Po drodze lad z należytą czcią go witał. Dziś mnó- 
stwo osób odwiedza dostojnego kapłana, nieznajo- 
mi zostawiają karty wizytowe. 

Gdy to piszę ruch niezwykły panuje na ulicach. 
Wybiegam i dowiaduję się, że po skończeniu ma- 
jowego nabożeństwa w kościele Karmelitów na Le- 
sznie, w czasie którego śpiewano pieśń „Serde- 
czna Maryo“, policya usiłowała aresztować niektóre 
osoby, ale gdy tłamy innych wystąpiły w obronie 
ich, policya rozbiedz się była zmuszoną, aby za- 
wezwać pomocy. Po chwili batalion piechoty, parę 
sotai kozaków i oddział kawaleryi nadbiegły na 
miejsce, lud z miasta zaciekawiony biegł tłamani 
w tamtę stronę i za nim pozamykano wojskiem 
poboczne ulice, mnóstwo ludzi już było przed ko- 
ściołem. Wtedy nastąpiły kozackie zabawy z bata- 
mi, a podobno są osoby i piką zranione. Areszto- 
wano przy tém kilkanaście osób, pomiędzy które- 
mi podobno siedm kobiet. Szezegółów jeszcze nie 
wiem, bo to rzecz świeża. Wczoraj w tymże ko- 
ściele także kilka aresztowano osób, między iane- 
mi dwie panny Piotrowiczówne i córkę lakiernika 
z Leszna Ozajewiczównę. i 

W sprawie aresztowanych oficerów nie niesły- 
ckać, prawdopodobnie kara będzie łagodną. Kriża- 
nowski już brał świadectwo lekarskie o nadwą- 
tlonóm zdrowiu, które go 0 urlop prosić zmusza. 
Zresztą żadnćj zmiany. 


podatku mniejszego. 
p. Daabek, jest Cze- 


podwyższone być mają. 
powiedzieć o artykule wstępnym 


wytłamaczyć się dających 


ale nie wiąże całego kraju i Wrocław 17 maja. 
Cześć dla solidarności, ale i 

i Telegraficzna depesza Dziennika drezdeńskiego 
donosząca, że kurfirst heski postanowił nareszcie 
zastosować się do uchwały Bundestagu, żądającej 
zawieszenia wiadomego reskryptu wyborczego, nie 
potwierdziła się do tej chwili. Ewentualność tako- 
wą uważano jednak za prawdopodobną; w Wie- 
dniu mianowicie, jak widać z tamecznych dzienni- 
ków urzędowych, z pewnością na nią rachowano, 
i misyę jenerała Willisena uważano tylko za śro- 
dek poparcia uchwały Bundestegu, przeciwko któ- 
remu Austrya, działając z Prusami w zgodzie, nie 
ma nie do zarzucenia, chociaż z swej strony, jak 
tego oczekiwano, nikogo w podobnej misyi do Kas- 
selu nie posłała. Z niepotwierdzeniem się powyż- 
szej wiadomości zmniejszyła się też znacznie orga- 
nów wiedeńskich nadzieja, że spór ten cały spo- 
kojaym sposobem się załatwi. W Berlinie nie przy- 
więzywąno wiele wartości do tych deklaracyj i na- 
dziei wiedeńskich, uważano je bowiem tylko za 
osłonę, roztoczoną przed oczyma publiczności, aby 
jie mniemano, że posłanie Wiilisena do Kasselu 
stało się bez wiadomości Austryi. W Berlinie bo- 
wiem taka jest o misyi tej opinia. Sternzeitung 
bynajmniej też jej nieprostaje, bo obaenemu gabi- 
netowi zależy na tem, aby to popchnięcie sprawy 
heskiej naprzód uważane było za jego dzieło, a 
Bundestag i Austrya wyglądały tylko jako traban- 
ci, którzy do przyjęcia tej roli jedynie naciskiem 
okoliczności byli spowodowani. 

Zdaje się, że i kurfirst dzieli to przekonanie, bo 
4 urzędowej prasy kassselskiej największa niena- 
wiść przebija przeciw Prusom, uważanym za głó- 
wnego przeciwnika. Prasa ta wprost oświadcza, że 
obecny gabinet pruski z tego tylko powoda przy- 
czynił się do reskryptu wyborczego, aby podniósł 
się w opinii w własnym kraju i ocalił niepewną 
egzystencyę swoję. Temu przekonaniu odpowiada- 
ło nie najgrzeczniejsze przyjęcie jenerała pruskie- 
go. Jenerał powrócił już do Berlina i po powrocie 
jego natychmiast odbyła się konferencya gabinetu, 
która: trwała do póżaej godziny nocnej i wczoraj 
się powtórzyła. Mówią, że jenerał otrzymał od kur- 
firsta odmówną odpowiedź. Wersya ta zdaje się 
podobną do prawdy, bo rozkąz wydany do pora- 
szenia armii nie tylko nie został cofaięty, lecz o- 
wszem  polecono przyśpieszyć jego wykonanie. 
Zresztą ani list króla do kurfirsta, ani tego osta- 
tniego odpowiedź, nie są dotąd z treści swej zna- 
ne. Całe rozumowanie prasy opiera się na mniej 
więcej prawdopodobych kombinacyach. To pewna, 
że jeżeli karfirst zdecydował się uledz żądaniu Bun- 
destagu, przyczyniła się do tego misyą Willisena. 


kraju ani ministrem. Oświadczam 
pojmuję żadnej zdrowej 
a raczej 


delegacyi naszej do 


powiedzieć, w który się i 
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ki między Rosyą i Szwecyą są coraz draźliwsze. 


9 CZAS z Wtorku 20 Maja 1862. 


rza tu nas wszystkich. Spodziewamy się, że roda- 
cy odpowiedzą niecnej frymarce zupełnym od po- 
kupu wstrzymaniem się. Niech ten raz przynaj- 
mniej niedelikatność i nawet powiem, niesamienność 
wydawcy zostaną stratami materyalaemi ukarane. 
Lepiej drożej opłacać książkę niż ją mieć dostar- 
czaną przez spekulacyę korzystającą z niemożno- 
ści dochodzenia praw. Łatwo wydawcy w Lipsku 
zniżyć cenę wydania, skoro krzywdzi interesowa- 
nych, którzy go do odpowiedzialności pociągnąć 
nie mogą. Przy tej okoliczności przypominamy 
dawną także operacyę przedruku słownika francu- 
sko - polskiego i polsko - francuzkiego we Lwowie, 
która czystej straty 40 tysięcy franków pierwotnym 
wydawcom paryzkim przysporzyła. Była to zem- 
sta zgromadzenia słynuego wpływem i niechrze- 
ściańskiemi praktykami. 

W przeszłą niedzielę damy polskie za staraniem 
księżnój Czartoryskićj i hr. Działyńskićj, urządziły 
koncert na korzyść ubogich w salach ‘hotelu Lam- 
bert. Pierwsi artyści, jak panie Viardot, Garcia i 
Armand - Duplessis, pp. Wieniawski, Marchesi i inni 
brali udział w tym artystycznym wieczorze łącznie 
z innymi amatorami. Słyszeliśmy panią Laval 
z domu Lewkowiczównę, narodowe nucącą pienia. 
Pani Viardot Śpiewała mazurka Szopena. Chóry 
dam doskonale wykonane zostały. Towarzystwo 
późno w noc rozeszło się pod wpływem wzrusza: 
jącój harmonii, i uprzejmego przez dostojne gospo- 
dynie przyjęcia. Biednym nie jedną łzę wieczór 
miedzielay osuszy. 


Karfirst jednak zawiadomił nie Prusy, lecz Buades | sarz ma na myśli jeden zawsze punkt granicy 
tag o postanowieniu swojem, tak że aż do dziś | francazkiej. Podnosząc po raz może trzeci przyja- 
żadnej podobno bezpośredniej wiadomości nie mia- | zae wyrażenie się lorda Palmerstona o stosunkach 
no z Kasselu w Berlinie. Anglii i Francyi, Constitutionnel mówi tylko o po 
Kurfirst wie, że z Bundestagiem łatwiejszą bę | oju, a tymczasem po cichu każdy mówi o Belgii. 
dzie miał sprawę, aniżeli gdyby wprost z Prusa | Gdyby król belgijski wyzdrowiał, kwestya ta, do- 
mi traktował. Cofaięcie reskryptu wyborczego po- |tykająca honoru Cesarstwa (roku 1797 Cesarstwo 
zostawi sprawę na tem samem miejscu, naujakiem | wzięło Francyę z granicą reńską), zostałaby od- 
stała przed wydaniem onego. Pierwotny wniosek | coezoną, ale nuż król umrze? Teoretyczne rozdzie- 
prusko-austryacki, może być jeszcze parę tygodni | lenie Belgii na narodowość flamandzką i walońską 
przewleczony. Postawione w nim żądanie nie jest| ua tę wagę, że ułatwia kombinacye cesarskie 1 
tak ściśle określone, aby z obrad nad nim kuarfirst | dąży do zobojętpienia Anglii, twierdza bowiem 
nie miał z pomocą przyjaciół swoich wynieść ża | Antwerpia, panująca nad Tamizą, znajduje się na 
,dnych nadziei, zwłaszcza, że w nim tylko o przy- | iemi narodowości flamandzkiej i mogłaby się do- 
wróceniu konstytucyi 1831 r. jest mowa, ale kwe- |stać nie Fraacyi, lecz Holandyi. Słusznie lub nie, 
stya prawa wyborczego pozostała kwestyą otwar | przyjazd królestwa holenderskich do Paryża jesi 
tą. Gabinet pruski, przewidując tę nową przewło- | łómaczony przez powód polityczny. Słusznie lub 
„kę, z której wyrodzić się mogą nowe zawikłania |nie, przebąkują, że teu powód polityczny wymaga 
itradności, postanowił podobno na własną odpo |spiesznego skończenia z Rzymem i wzmocnienia 
wiedzialność nalegać na szybkie ukończenie spraw, | Włoch. Gdyby w razie danym, Anglia mogła 
choćby „mu przyszło użyć do dopięcia celu tego |być uobojętnioną, co jest wątpliwem, dzieło stało- 
zbrojnej interwencyi. Stronnictwo ruchu narodowe-|by się wykonalnem, a gdyby Anglia pozostała 
go radzi oddawna taką politykę. Czy Anstrya, czy | przeciwną, mogłaby znaleść się samą, stan bowiem 
państwa związkowe zachowają się biernie w takim | obecny Prus i Austryi jest mało groźny, a interes 
przypadku? Zdaje się, że tą razą nie sprzeciwią | Rosyi jest raczej za, niż przeciw polityce francuz- 
się czynnie, a jeżeli sprawa zostanie załatwioną, | siej. Oddalając się od przypuszczeń i wracając do 
przyjmą to zapewne za czyn dokonany. Tak w Ber-|chwili obecnej dodam, że królestwo holenderscy 
linie rozumują. są raczeni i bawieni. Byli oni na obiedzie u księ- 

Wśród takich okoliczności, może się sprawdzić |cia Napoleona, potem na balu u księżnej Matyldy. 
nowa wiadomość, źe król osobiście sejm zagai. U: | Oaegdaj byli na wieczorze i widowisku teatralnem 
mowy z p. Kuehiwetterem względem przyjęcia teki |u hr. Walewskiego, wczoraj w Fontainebleau, a 
ministerswa haudlu, nie zostały jeszeze zerwane, | dziś na rewii danej na placu Marsowym. Czas był 
jak to wczoraj donoszono. Ta trudność w uzupeł-|dźdżysty, ale rewia była wspaniałą. Jutro króle- 
nieniu gabinetu nie przemawia jednak korzystnie |stwo mają Paryż opuścić. à 
za obecnym jego składem. - Wiecie, że Constitutionnel wystąpił w obronie 

Dziś odsłonięto w Berlinie pomnik wystawiony | systemu wyborczego w Prusiech, jako zbliżające- 
hr. Braudenburgowi. go się do głosowania powszechnego i dającego 
parlament z wyrażnem dążeniem do jedności 
Niemiec. 

Nowy Orlean został wzięty’ przez federalistów. 
Jeżeli jest możebnem pojednanie się Sianów połu- 
dniowych z północnemi, musi nie długo nastąpić. 
Zapewnienie p. Layarda, że pan Mercier nie miał 
misyi jadąc do Richmond, jest tłómaczone przez 
okoliczność, iż pan Thouvenei dał rozkaz p. Mer: 
cier udania się do tego miasta i negocyowania, 
lecz zarazem oświadczenia, iż niema żadnego roz- 
kazu. Tak się nie raz dzieje w dyplomacyi. 

Wzięcie Nowego Orleanu utrudnił politykę Fran- 
cyi w Meksyku. Sfery rządowe wiedzą to i lękają 
się jakiego szachu dla Francyi. Jenerał Lorencez 
nie jest jeszcze w stolicy meksykańskiej. 

Ciało prawodawcze wychodzi zwycięsko z dlu- 
gich a tradaych układów z rządem w materyi bu- 
dżetn. Wynalazło ono liczne oszczędności, na któ- 
re rząd musiał przystać, a które usuwają potrzebę 
podwyższenia podatku na 8ól. Sądzą, że wyuajdą 
się jeszcze inne źródła oszczędności i że podwyż- 
szenie podatku na cukier stanie się również nie- 
potrzebnem. Ze swej strony rząd daje dowód do- 
brej woli, odracza bowiem do roku przyszłego 
przedstawienie projektu do prawa o dotacyach. 
W reformie budżetu wystąpili wszyscy deputowani, 
dbający o kieszeń Fraucyi, a w reformie prawa 
kryminalnego wystąpili głównie deputowani repu- 
blikańscy. Ostatni domagają się wprowadzenia 
przysięgłych do sądów policyi poprawczej, lepsze- 
go oznaczenia prawa w przedmiocie obrazy sędziów 
1 Neżrieaia oskarżeń urzędników przez prywa- 
taych. ) l j 

Rząd przesyła ciągle różne „communiqués“ do 
dzienników, w których prostuje mylae doniesienia. 

Sanson, ostatni kat i potome« rodziny, która przez 
siedm pokoleń sprawowała obowiązki katów we 
Francyi, ogłosi kilkatiomowe dzieło pod tytałem: 
„Les mémoires de sept genórations d'exócnteurs. 1685 
1847.* Ma to być praca ciekawa i napisana przy 
pomocy jakiegoś literata. Autor tych pamiętnisów 
znajduje się w stanie dostatnim. Wydał on córsę 
za pewnego oficera, ale pod przybranem nazwi- 
skiem. Doniesienia dzienników, że miejsca katów 
są poszukiwane we Francyi, są zupełnie mylne. 
Rząd z traduością ich wynajduje i może umyślnie 
Każe głosić co innego w dziennikach. Szczęściem, 
potrzeba która coraz bardziej się ogranicza 1 przy 
iatwości komunikacyi, kilku katów wystarcza na 
calą Francyą. Rząd nie każe gilotynować tylko 
tych, którzy popełnili zbroduie dla zysku, dla pie- 
niędzy. 


punktach polityka fraucuska jest trudną i zawiłą, 
ale podobnie się dzieje z polityką każdego wiel- 
kiego państwa. Francuzi nie są jeszcze do tego 
przyzwyczajeni, chociaż mają przed sobą politykę 
angielską, najzawilszą w świecie. Warto dodać, 
że w Paryżu myśl zabrania Meksyku, nie została 
przyjętą z pogardą... 

Ambasady starają się przeniknąć następstwa 
wzięcia Nowego Orleanu przez federalistów. Słu- 
sznie lub nie, wnioskują one upadek powstania 
Stanów południowych. Tak się wyrażają głównie 
ambasady niemieckie, niemal interesowaue w zwy- 
cięstwie federalistów, bo między federalistami znaj- 
duje się wiele oficerów niemieckich. Rodziny kre- 
olskie nie tracą jeszcze nadziei i zwalają poddanie 
się Nowego Orleanu na jego złe położenie i na 
mnogość federalistów, którzy w jego murach się 
znajdują. Czekają one na bitwę w polu, na żółtą 
febrę itd. Tatejsze dzienniki rządowe nie mówią 
już nie o rozjemstwie Francyi 1 Anglii i spoglą- 
dają w milczeniu na dalszy obrót wypadków. Koz- 
jemmstwo staje się trudniejszem. W tym interesie 
jak zapewnia Daily News, ma udać się do Lon- 
dynu hr. Persigny. 

Komisya budżetowa skończyła swe prace i mia- 
nowałą sprawozdawcą p. Alfreda Leroux. Komi- 
sya podatkowa obrała za sprawozdawcę p. Segris. 
Obydwie komisye spełniły obywatelską powinność, 
bo usunęły potrzebę podwyższania podatków. Wy- 
padek ten świadczy że w Ciele prawodawczem 
paunje oględuość dia władzy, ale zarazem niepo- 
dległość. Zyskują na tem tak deputowani jak urząd, 
cała bowiem Francya baczy na dobrą administra- 
cyę finansów. Rozprawy publiczne nad budżetem 
wkrótce się rozpoczną, Pójdą one prędko i po ich 
skończeniu, Izba ma być rozwiązaną. Siècle, Presse | 
i Opinion Nationale zajmują się kandydatami: do 
nowych wyborów, ale poufnie i niemal tajemnie. 
Daly one zaprzeczenie jednój korespondencji, 
która się z tem była wygadała. 

Wyszła broszura Tunisie devant V Europe doma- 
gająca się uznania beja Tanetańskiego za nie- 
podległego od Turcji. 

Courrier du Dimanche znajduje się w ambara- 
sie, który tradno wytłómaczyć. Redaktorowie tego 
pisma a zarazem akcyonaryusze, kupili akcye paua 
(łanesco i wyznaczyli iunego redaktora naczelnego, 
ale br. Persigoy nie chce go przyjąć. Nowa re- 
dakcya dzieanika musiała apelować do Rady stanu. 

Mires ogłasza po wszystkich dziennikach podpi- 
sy ua 200 milionów. Obiecuje on bajeczne zysxi i 
zapowiada, że przezuączy 30 milionów zyska na 
spłacenie akcyonarynszów swój kasy, ale nie mó- 
wi na co myśli użyć tych 200 milionów. Widzia- 
łem go wezoraj wesołego i rozpromienionego na bul- 
warach. Masi on być pewnym, że znajdzie dosyć. 
podpisów i musi być przekonany, że te podpisy 
wrócą mu dawny kredyt, że nie powiem dawną 
reputacyę. 


postępowania podczas obrad budżetowych — sta- 
rał się nacechować rolę opozycyi w tej Izbie. 
Wszelako mowa jego dla tego chromała widocznie, 
iż hr. Thun nie chciał oponować przeciw budżeto- 
wi, a więc oponował tylko przeciw formie jego 
przedstawienia. Słaszne były jego uwagi, iż nie 
można uchwalać szczegółowych pozycyj budżeto- 
wych, niemając w rękach całego operatu, lecz br. 
Thun niewypowiedział Śmiało całej myśli jaka 
była podstawą jego opozycyi, to jest kompetencyi 
Izby w rozbierania w ten sposób budżetu. Wnio- 
sek jego cofnięty nie przyszedł nawst pod głoso- 
wanie. Izba dopiero w piątek zacznie nad budże- 
tem radzić. > | 

W Izbie niższćj przed wzięciem pod obrady 
budżetu, najważniejszym przedmiotem było pismo 
deputowanego dalmackiego Jana Macchiado, za- 
wiadamiające Izbę o złożeniu mandatu. Pismo to 
sprawiło wielkie wrażenie; osnową jego jest nastę- 
pująca: j 3 

„Chęć przyczynienia się w miarę sił moich do 
polepszenia. ekonomicznych stosunków, Dalmacyi — 
zapełnie ubogiego kraju — spowodowała mnie, żem 
przyjął zaszczytay wybór deputowanego do Rady 
państwa. Jedną z głównych przyczyn zubożenia 
Dalmacyi, jest bez wątpienia ciężar podatków 
pablicznych, które jako zupełnie nieodpowiednie 
stosunkowo do dochodów, wyczerpywały wszystkie 
źródła rolniezćj, handlowój i przemysłowćj pomyśl- 
uości i wyczerpują je jeszcze; dla tęgo każdy pro- 
jekt mający na celu podwyższenie podatków albo 
tylko pozostawienie nietknięte terażniejszego stanu 
rzeczy w Dalmacyi, byłby uiezmieraie szkodliwy 
dla tego kraju koronnego. Z preliminarzów wys. 
Ministerstwa i z obrad wydziału fiaansowego wy- 
świeca się zamiar nietylko nie umniejszenia istnie- 
jących podatków, ale madto podwyższenia ich. Za- 
sada ta przeciwną jest interesom całój Dalmacyi, 
interesom moich wyborców i memu własnemu prze 
konaniu, a ponieważ mniemam, że nie jestem po- 
wołany, abym się wdawał w jakiekolwiek obrady 
uad podwyższeniem podatków, przeto składam 
mandat mój jako deputowany Rady państwa.* 

Prezes oświadcza, iż zawiadomi o tém Ministe- 
ryum Stanu. Następnie przystąpiono do obrad nad 
budżetem Ministerstwa Sprawiedliwości, 

P. Toman postawił wniosek, aby Izba wyrazi- 
ła życzenie, iżby Rząd obsadzając posady sądowe 
wszelkich instąucyj w krajach i królestwach re- 
prezentowanych w Radzie państwa, uwzględniał 
lady i plemiona i takich tylko mianował urzędni- 
ków sądowych, którzy posiadają dokładnie języki 
aarodowe. Mówca motywuje ten swój wniosek, że 
labo zasada ta wypowiedziauą była w dyplomie paź- 
dzieruikowym i wyraźnie zatwierdzona w okólni- 
su ministeryalnym, wszelako nie bywa przestrze- 
ganą przez władze niższe. Owszem, władze stoją 
w sprzeczności z okólnikiem, a to zarówno co do 
konstytucyjzćj jak i narodowej jego strony. Mówca 
wchodzi w przykłady ze względa na język sło- 
weński i przytacza złe i szkodliwe skutki, tam 
gdzie honor, majątek, życie nawet osób zawisło 
od u ylnego zrozumienia języka nie dość dokła- 
dnie posiadanego. Wreszcie mówca przypomina, że 
N. Pan przeglądając we Włoszech pułki słoweń- 
skie przed bitwą, w ich własnym języka do nich 
przemówił. 


Dr Waser zwraca uwagę ua polepszenie ma- 
teryaluego bytu urzędników sądowych. Przypomi- 
ua, że wiele głosów przemawia za podniesieniem 
powagi stanu sędziowskiego i zrobieniem go tar- 
czą przed nadużyciem władz administracyjnych. 

ądano wprowadzenia sądów przysięgłych,- uzna- 
nia nietykaloości stanu sędziowskiego, IxCź to o: 
stataje póty nie da się askutecznić, dopóki urzędy 
sądowe nie będą tak wysoko płatne, aby dochody 
wystarczały na przyzwoite utrzymanie familii. 

Dr Rechbsuer wnosi, aby 40,000 złr. przezna- 
czyć ministerstwu dla wspierania anuskultantów. 


Rzym 10 maja. 


(a) Wypadki tak dalece ważnemi i naglącemi się 
okazały, iż onegdaj w wieczór, jak w ostatnim 
moim liście tegoż rana pisanym zapowiedziałem, 
zebrała się nadzwyczajna rada dyplomatów u kar- 
dynała Antonellego w Watykanie; byli na niej po- 
słowie austryacki, hiszpański i bawarski. Przed- 
miot obradowania nie jest wiadomy. 

Jenerał Goyon wyjeżdża dnia 18 maja; wczoraj 
mniemano w ambasadzie francuskiej, że margrabia 
Lavalette nie wróci ną tak krótki czas, albowiem 
od 1go lipca ma ou swój urlop dyplomatyczny i 
jedzie na kąpiele do Vichy. Dziś jednak mouai- 
goor Berardi, wicę-sękretarz stanu, a arcybiskup 
1 nuncyusz in partibus, otrzymał depeszę , 1ż poseł 
wraca: Powrót p. Lavalette od doi niewielu pize- 
chodził przez równie zmienne koieje jak papiery 
ua giełdzie. Zdaje s:';, :żŻ margrabia odniósł zwy- 
cięziwo nad swoliu współzawodnikiem, ale niowia- 
domo dotąd czy to zwycięztwo może się nazwać 
stanowczem; jakoż jenerał jest tylko wezwany, a 
nie całkiem odwoiąvy 4 urzęda, i być możo iż 
wróci. Ojciec Św. labi bardzo jenerała Goyon 080- 
biście do siebie przywiązanego i niechętnego wło- 
skiemu uniiaryzmowi, i z przykrością widziałby go 
zastąpionym przez innego dowódzcę. Nadto w prze- 
konaniu większości, zmiana i obostrzenie systemu 
wiązałoby się do tej zmiany osób. Wiadomo, że 
hr. Goyon jest całkiem przeciwny manifestacyom 
anti - papieskim; margr. Lavalette przeciwnie Sprzy - 
ja im bardzo i żądał nawet od Cesarza, ażeby dał 
jenerałowi Goyon rozkaz nieprzeszkadzania tako- 
wym objawom. Stronaictwo Wiktora Emanula nic- 
małej ztąd nabrało otachy, i czując się być pod 
opieką posła, umyśliło wystąpić z pierwszą de- 
monstracyą w dzień jego powrotu. bkolicya rzym- 
ska zwietrzyła ten plan i dała znać natychmiast 
o nim rządowi francdskiemu, który będąc z góry 
uprzedzonym, uie może nadal upoważniać ani zno- 
sić podobnych maaifestacyj bez jawnego przyzna- 
aia się do wspólnictwa z ich sprawami. 

Dzis w poiudnie Mehemed - Said. wice-król ezip- 
ski odwiedził Ojca w. Przyjmował go na samym 
ganku watykańskim moasignor Borromeo, mar- 
szałek nadworny Jego Swiętobliwości całym oto- 

worem.  Karmazyaow jani rze, Bat P 
KIÓTRY wa be, a Socki na a saknin sara r wnioski -tyczyły się różnych poprawek celem 
pniach z lektyką, ale Mehemed - Said skłoniwszy poney wota dochoda Bajniżeży oh posad śądówy ck. 
się po muzulmańsěu, to jest przykładając rękę do taj Lit s inowicz popiera wniosek Tomana: 
czoła marszałkowi nadwornemu, podziękował Za oaz, ya "tys przedewszy stkiem — są słowa je- 
ia wzgląd i wszedł pieszo na wschody z dwoma g0— IŻ mule jak i przyjaciół moich po tej 
dostojmikami egipskimi, prowadzony przez mgra | Unie wiece zasmuciło ostatnie głosowanie nad 
Borromeo i przez papiezkich szambelanów, i na- wnioskiem mniejszości (wydziała fiaansowego) Dra 
czelników gwardyi szlacheckiej i szwajcarskiej, | [352k2. Było to przecież życzenie, które powinno 
radzież przez margrabiego Serlupi koniuszego wiel było znaleść w wąs Panowie uznanie, a było to 
kiego. Na ostatnim stopnia, wschodów monsigoor życzenie ze strony waszych przyjaciół, którzy wier- 
Cesarza i adjutanci aż do granicy odprowadzili Ich | Pacca podkomorzy papiezki przyjiwował Mehemed- b wam dotrwali, podczas gdy większa część Po- 
Królewskie Mości. Wieekról Egiptu już przybył do | Saida 1 wprowadził go do Bali uronowej, gdzie Oj- aków was opuściła. Było to zresztą życzenie 
Talonu. Podróżować będzie zwolna zatrzymując się | ciec: święty nań czekał, Oddawano egipskiemu względem najwyższego trybunała w naszem cesar- 
w Marsylii i Lyonie. Dopiero 15go oczesiwany |baszy te same honory co cesarzom i królom, Wi- stwie, iżby on był obrazem Austryi, to jest aby 
w Paryżu. Wysłano do Tulonu pociąg waganów |zyta wice-króla trwała przeszło trzy kwadranse; najwyższa = sądowa składała pri z Ja sa 
cesarskich. W szędzie gotują bółdownikowi Sułtana | miał on dłagą rozmowę z Ojcem świętym, który mych żywiołów. z jakich składa e w 1 które 
monarchiczne przyjęcie. Jeżeli w Konstantynopolu | mu darował prześliczną mozajkę, Co natychmiast |J*) wielkości były żródłem. Jio usłachaliście tego, 
jak powiadają przyjęcie wicekróla przez króla wło- |na fregatę odesłano. U kardynała Antonellego za- poczęści umiem to sobie wytłumaczyć: Większa 
skiego złym okiem było widziane, to w Paryżu |bawił tyleż prawie czasu co u Ojca Św. a z Wa- ry” GA sieli UN Par to znaczy, gdy bug odpo 
ten sam akt pewnie więcój jeszcze Wysoką Portę |tykana udał się wprost. na kolej żelazną i odje- | P!7® spo doi w bę niemym jest. Nigdyście 
wzruszy. chał didydloym pociągiem do Civitavecchia. Mehe- Bot je poc m pótkało podziękujcie Bogu i oby was 

Biskupi francuscy w liczbie przeszło sześćdzie- | meh-Said 'jest czierdziestoletuim na pozór męt- A pak . 
sięciu shioje się obecnie w Rzy mód W salonach | czyzną, znakomitej tuszy i średniego Watoeth; pai iasa WIEC mówca „do stosunków. ludu ro- 
uliramontanów mowiono głośno o.stałych przed-|dawej brody i włosów i oczu Wciąż przymrażo* |? NEST alicyi, którego, języka, nie, rozumieją 
sięwzięciach Stolicy Apostolskiéj, jakoto o gotowo- | nych, dla przyrodzonej podobno wa ` w spojrzeniu. rh AS pama dego gyan nie umieją i z ta- 
ści opuszczenia przez Papieża Kzymu mówią. Za-|Ubiera się bardzo zwyczajnie i prosto; ugsi rodzaj eM 8 i w a Edina A k spa Ward występuje prao- 
chowanie się uliramontanów we Francyi nie mało | czarnego Kaftauu podobnego do naszych sardatów | ° R paap ir E rządowej lwowskiej, która 
przyczyniło się do przyspieszenia ruchu. Ostatnia |i feż brunatnej barwy; nie w jego stroju nie ob: d NE r A i wt, poigna Ansen 
mowa p. Billault w senacie w kwestyi skargi za-|jawia wysokiego dostojeństwa, jakie piastuje. Od. | 3 b separatystyczną, z powodu iż się oni o 
niesionój przez arcybiskupa z Rennes dowodzi, że wiedziny te niesłychanie zadziwiły prasę włoską i 5 ada A mi by dadana Tó 
rząd trzyma w ręku i złoży w razie potrzeby do- |strounictwo' przeciwne papieztwu. Sądzono, że Me- ka rS Aeh rio u Aro k Go. 
wody wielkićj choć utajonćj azitacyi. P. Billuult|hemed-Said uda się wprost z Neapolu do Livorna, cz nA pe. ij soków „deda I A 
w obec pięciu kardynałów odwołał się do śledztwa | gdzie go oczekiwano od dwósh doi i że widzia- ge z = Jos Da. w > mi re" P n 
które dowiodło proboszezowi nadużycie wpływu za| wszy się co dopiero z Wiktorem Emanuelem, omi- | „. Aska y na A tera e kge pe oh 0 po „e 
pomocą sakramentów. wie Papieża... pe] BRAY O ię SPREAD TERR P REPES 

Mirès ogłosił nową pożyczkę. Na jaki cel? Nie | Dnia jutrzejszego oczekują ta wiela biskupów. PAAT E a O i : i f 
powiada, nawet nie wymienia państwa dla którego | Veuillot przybył także. Pierwszy konsystorza publi- Wniosek Tomana został uchwalony, i to naj. 
zaciągnąć chce tę bagatelne 200 milionów! C'est |czny odbędzie się w przyszły czwartek. ważniejszą zasadniczą jest uchwałą tego posie- 
pour um Etat. Obiecuje bajeczne zyski któremi| Dziś rano w koście św. Piotra odbył się ślub dzenia, to jest iż Izba domaga się, aby przy ob- 
subskryptorowie podzielić się będą musieli z nim | księżniczki Sapieżaaki z hr. Czackim. Dawał go sadzaniu posad miabo wzgląd ba ros ych s% 
i z jego dawnemi skeyonaryuszami. Prospekt sub- | książe Hohenlohe arcybiskup Edeski w. jałmażnik yk, krajowy urzędnikow sądowych i walono 
skrypcyi jest czemó  Więcéj niż szārlátanizmem. | papieski. Ksiądz Borowski biskup żytomierski był | Wreszcie budżety sądówe prowinejo "A 650 =. POD 
Mirès głowę stracił, lab uzachwalony powodzeniem | obecny. wypada na Galicyę Wschodni 16 zir, na 
sprawy, żartuje sobie Z publiczności, Co na to po- zachodnią 404740, na Dk g „900 złr. 
wiedzą ci którzy w n'm pracę i przemysł uwieńczo- Przyszłe posiedzenie we a dź py porządau 
ny widzą? Dla nas tu Mirès niczem innem nie był dziennym : nowella karna, * et ministerstwa sta- 
jeno graczem. i nu, trzeci odczyt dzisiejszyć? uchwał, 

Journal des jeunnes personnós N. T (Maj 1862) — W urzędowej gaie Sürgöny ogłoszony jest 
pod dyrekcyą pauny Julii Gourand wielkiej przy- reskrypt ministerstwa 8 arbu z dvią 3 b, w., na 
jaciółki Polski i jej sprawy wydał z muzyką tłó- mocy którego Węgry Wraz z niegdy wojewódz- 
maczenie francazkie „Borna Montreuil“ hymnu twem serbskiem płacić mają dodatku do podatków 
„Z dymem pożarów. byy stałych po 52 centów do każdego reńskiego na 

W Rheims drukuje się lnuej przyjaciółki naszej potrzeby pał indemnizącyjuego, a po 4'e 
panny Benoit żywot Jana z Kent. We wstępie centów na gendus krajowy, zatem dodatki do po- 
dość obszernym daje antorka rzut oka na stan 0- datków staiych wynosić mają w Węgrzech po 
becny Polski i jej zasługi w chrzekciaństwie. Obie 56*/ą Vo" 
te panie znane są licznym rodzinom w Poznań- „— Z Hermanstadu donosi telegram ż d. 17 b. m. 
skiem i Galicyi. i wać. Hr. Leon Thun w dość długiej mowie, — |00 następuje: 

Czytaliśmy w dzienniku lwowskim artykoł o|którą następnie unieważnił przez cofaięcie swoje Uniwersytet naroda Saskiego (reprezentacya kór- 
przedruku dzieł Mickiewicza przez Brokhausa w Li-|go wniosku mającego na celu zastrzeżenie się | poracyi Niemców w Siedmiogrodzie), obradował 
psku. Niegodne pogwałcenie prawa własności obu-|przeciw prejndykatowi podobnego na przyszłość |dziś nad dekretem gubernialnym tyczącym Się 


: u 


Hamburg 15 maja. 


Sprawa duńsko - niemiecką ucichła na chwilę, 
chociaż dąsają się Duńczycy na politykę pruską, 
że chca się mięszać w sprawy tyczące się wyłą 
cznie prowineyi Szleswiku, tudzież Bamejże Danii, 
o tom samem w kwestye czysto międzynarodowe 
nie zaś niemiecko duńskie, jaką jest sprawa Hul- 
sztynu i Lawenburga. Słyszę jednak, że w Kopen- 
chadze mają się na baczności od chwili, - kiedy 
Prusy wzięły się do ściągania korpusu 60-tysią- 
czuego pod rozkazami Willisena, który znany nam 
już z swych działań w księstwie pozuańskiem i 
w księstwie holsztyńskiem, aby jakto dość dwu- 
znacznie tłómaczą organa pruskie, interweniować 
w elektorstwie Heskiem. Tutaj Prusy nie wielkie- 
mi cieszą się sympatyami. Nie dziw też, że obe- 
cnemu działaniu niedowierzają. Polityka, która 
zdobywczym swym zamiarom służąc, popiera upór 
feudalistów holsztyńskich pod pozorem niby nci- 
śnionej narodowości niemieckiej, w Szlezwiku zaś 
wciskający się żywioł niemiecki, aby zagarnąć 
duński kraj pod skrzydła zaborcze orła czarnego, 
polityka wytępiająca narodowość polską w Pozna- 
niu, a broniąca niby uciśuiounej narodowości nic- 
mieckiej od żywiołów duńskich, zdolnych zaledwie 
obronić siebie tylko, polityka mówię która się rzu- 
ca na Hessyę w chwili, gdy Hessya mogłaby pod 
podubaymże pozorem myśleć o podaniu pomocy 
prusakom przeciw okóluikom wyborczym p. von 
der Heydi, nie znajduję tutaj zwolenników pomiędzy 
ludźmi rozamaymi. Wiedzą bowiem, że pruska poli- 
tyka ma na cela zjednanie sobie straconej popular- 
ności, a może i anneksyę Hessyi, która, jak 
Sternzeitung mówi, będąc klinem między częściami 
Prus, i grożąc wybuchem, wystawią ua szwank 
spokojność wielkiego państwa. 

Wczoraj wiedeński korespondent do Boersen 
halle donosił, że Turcya ściąga wojska w obec po- 
większonych sił wojennych Rosyi w Besarabii pod 
dowództwem jenerała Besaka. Jenerał Besak od 
trzech lat dowodząc korpusem oremburskim, Za- 
Btąpiony wówczas został przez jenerała Wrangla, 
dziś 5tym korpusem dowodzącym. Dziś właśnie 
odebrałem Północną pocztę z d. 1lgo z Petersbur: 
ga, która zamieszcza reskrypt cesarski do jeuerała 
Besaka dziękujący za wzorową administracyę kra- 
ju i dowództwo kurpusem z udzieleniem mu orderu 
$. Włodzimierza 1ćj klasy z mieczami. 

Rosyjska pożyczka dobre ma powodzenie, cho- 
ciaż mkt nie wie dla czego. Onegdaj rozpoczęto 
w Petersburgu wymianę papierowych pieniędzy na 
złoto i srebro. 


Paryá 15 maja. 


B. Q przybyciu księcia Nepoleona do Neapola 
i nadzwyczajnym zapale jaki wzbudził, depesze 
telegraficzne zwiastują; Monitor milczy. Krótkićj 
necie, którą zamieścił był o podróży księcia dni 
tema kilka; mało kto daje wiary. Lakonizu organu 
rządowego i elastyczność szczupłój liczby słów 
właśnie przeciwny myśli które je kreśliła, sprawiły 
skutek, Nikt nie przypuszczał że książe jedzie 
tylko dla spaceru lub odwiedzin teścia aż do Nea- 
polu, mając tyle sposobności zadosyć uczynienia 
obowiązkom familijaym w Turynie. Po przeczyta 
niu noty Monitora wszyscy są przekonani źe księ- 
cia podróż ważne zwiastaje cele. Jenerał Goyon i 
margr. Lavalette przestali być przedmiotem głó- 
wnem zajęcia. Pierwszy o którego przybyciu myl- 
nie domiosłem, jest jeszcze w Rzymie, ale wkrótce 
ma to miasto opuścić, drugi bawi w Paryżu i może 
dłażój zabawić. Są to wszystko podrzędne kwestye. 
Główną jest znalezienie się króla włoskiego w obec 
gotujących się wypadków w Rzymie. Tej tak ważnćj 
tajemnicy wątpię ażeby nawet najzeufańszym dy- 
plomatom powierzono. W orszaku ks. Napoleona 
znajduje się hr. Ksawery Branicki. 

Królestwo Holeaderscy wczoraj więczorem Paryż 
opuścili. Król udaje się do Hagi a królowa do Stait- 
gardu. Pożegnanie równie jak pobyt odznaczone i 
uprzejme było. Urzędnicy dwora wyznaczeni przez 


Paryż 15 maja. 


Wypadki tego tygodnia ograniczają się do po- 
dróży monarchów lub książąt. Jeszcze nie odjecha- 
li królestwo holenderscy, a przybył do Paryża (d. 
11) książę Brabancki, syna króla belgijskiego, wra- 
cający z Hiszpanii. Monitor doniósł dopiero dziś 
o tym przyjeździe i dodał, że książę był na śnią- 
dania u Cesarstwa. Odwiedziny księcia są wypad- 
kiem dość waźnym w dzisiejszych okolicznościach, 
bo podkopują różae posądzenia o powodach przy- 
jazdu królestwa holeuderskich.» Książę Brabaucki 
zabawił tylko jeden dzień w Paryżu i poŚpieszył 
do Brakseli. Królestwo holenderscy cpuściii Paryż 
wezoraj wieczorem. Jest obecnie w Paryżu książę 
Oskar szwedzki. Przybył on onegdaj z Londynu, 
wczoraj był u Cesarstwa a dziś wieczór odjeżdża. 
Wróciła do Paryża ambasada japońska. Jutro wy- 
jeżdża ona do Szwajcaryi, skąd* uda się do Nie- 
miee. Said, pasza egipski przybył do Tulonu, skąd 
ada się do Marsylii, Lyonu, Paryża. Cesarz wysłał 
aa przeciw niego adjutantów i szambelanów. Cesar- 
stwo pozostają w Tuileryaeh, czekając na Saida. 
Dopiero po jego odjeździe, mają się udać na pe- 
wien czas do Saint Cloud. 

Ks. Napoleon został przyjęty z uniesieniem w Nea- 
polu. Ci eo rozstrzygali już kwestyę rzymską, 
dolali, jak mówią wody do wina i wiedzą że trzeba 
Jeszcze czekać. W téj chwili obecność ks. Napo- 
l-ona w Neapolu jest tylko ważaą pod względem 
zjazdu biskupów w Rzymie i nadziei ktore ten 
wypadek obudza w obozie legitymistowskim. Za- 
pewne legitymiści się omylą. Przejeżdża przez Pa- 
ryż wielu biskupów. Przejechał tędy i biskup Po- 
zuański. Z Marsyhi wychodzą do Rzymu tak zwane 
pociągi zabawowe, pełne pobożnych lub turystów. 

Sądząc, że jenerał Lorencez pójdzie sam na 
Meksyk, Daily News oskarżyły Fraucyę o chęci 
zawojowania Meksyku. Chociaż oskarżenie zdaje się 
być niesłusznem, powtarzą je Times i oświadcza, 
że woli aby Francya brała Męksyk aniżeli Belgię. 
Ani sam jenerał Lorencez pomaszeruje na Me- 
ksyk, pomaszerują z nim i Hiszpanie. Jen. Prim 
dowodzący wojskiem hiszpańskiem, chciał wpra- 
wdzie wsiąść na okręta i powrócić, ale marszałek 
Serrano, gubernator Hawany, pod ktorego rozka- 
zami zostaje jeaerał Prim, polecił temu jenerałowi 
maszerować z Francuzami i na przypadek niepo 
głuszeństwa, posłał na jego zastąpienie jen. Gosset, 
Tak tłumaczy tę rzecz Monitor. Na wszystkich 


Paryż 13 maja. 


Constitytionnel zamieścił w swych kolumnach i 
pochwal} warszawską korespondencyę Jndópen 
dance, która gani mauifestacye w polskich kościo- 
łach. Trzyma on się wiernie korespondencyj, któ- 
rych autorem Fraucnz, urzędnik kancelaryi głó- 
wnego sztabu komendanta Królestwa, piszący tak- 
że do Norda i Kreuzzeitung. Dzienniki paryzkie 
podają liczne korespondencye ze Szwecyi i Finlan- 
dyi, dowodzące, że Fialandya pracuje i że stosun- 


Monitor zawiadomił, że książę Napoleon nie ma 
żadaej misyi do króla Wiktora Emanuela w Nea 
polu. Czytając to, jeden dyplomata przebąwnął: 
„nie ma misyi, ale może mieć komisyę.* Mówią, 
że jenerał Goyon pozostał dotąd w Rzymie, dla 
tego, że odebrał polecenie 'skłomenia Ojca święte- 
go do przyjęcia parę pułków włoskich. Jenerał ma 
wrócić do Paryża pojutrze, co zdaje się dowodzić, 
że Papież na żądanie Francyi przystał. Margrabia 
Lavalette ma ndać się za parę tygodni do Rzymu, 
ale ma wnim krótko pozostać. Cesarz miał posta- 
nowić, że margrabia zostanie zastąpiony przez ko- 
go innego. Zmużona opinia francuzka, mało się już 
pyta o nowiny z Rzymu i czeka, życząc jak nej- 
śpieszniejsżego rozwiązanie kwestyi, Mousig. Chigi 
bywa na wszystkich zebraniach dworskich, a że 
brania te są w tej chwili bardzo częste. Błaga 0b 
dziś dzienniki legitymistowskie, «by pisały oglę: 
dniej i nie wyzywały opinii liberalaej Francyl. 
W sferach rządowych panuje przekonanie, Że 'co- 
kolwiek zrobi się w Rzymie, Austrya pozostanie 
w stanie biernym i że ten stan bierny posłuży 
kiedyś do uzupełnienia jedaości Włoch. Rozbroje 
nie się Austryi zdaje się potwierdzać takie tłóma- 
czenie rzeczy. Z powodu broszury pana Debrauz 
(La situation financière de UAutriche et le Plan 
financier de Mr Plener), Constitutionnel napisał 
znowu artykuł dość życzliwy o Austryi, choć nie 
szczędzący dobrych rad w przedmiocie ułożenia 
się Z Węgrami. 

Silimy 81 odgadywąć politykę cesarską; tłó- 
maczymy nieraz zgodne i często zbyt zgodne trzy. 
manie się Cesarza ze wszystkiemi dworami, przez 
chęć ubezpieczenia cesarskiej dynastyi, lub Włoch, 
a od czasu do czasu pojawia się oznaka, że Ce- 


Wiedeń 18 maja. Wczoraj obie Izby Rady 
państwa miały posiedzenia. W Izbie wyższej n- 
chwalono w trzecim odczycje ustawę o nietykalno- 
ści listów, a następnie przystąpiono do przygoto- 
wawczych obrad nad budżetem. Sprawozdawca 
komisyi fiaansowej Pijpitzgzłożył wnioski: 1° aby 
w obradach budżetowych iść tym samym porząd- 
kiem jak Izba deputowanych i natychmiast uchwa- 
lone części budžeta odsyłać Izbie niższej; 2° za- 
wiadomić o tem rzeczoną Izbę; 3” wnioski te u- 
znać za nagłe i jako mad takiemi zaraz obrado- 


t 


zwrócenia napowrot przedstawienia (do Cesarza) 
uniwersytetu z dnia 29go marca. Uniwersytet przy- 
puszcza, że i rząd gubernialny pragnie, aby przed- 
stawienie Śpiesznie załatwionem zostało; wprawdzie 
„Uniwersytet mniema mieć prawo złożenia go J.C. 
Mości także bez protokółu, wszelako odsyła rzą- 
dowi gubernialnema ponownie przedstawienie opa- 
\trzone protokółami, aktami i wotami odrębnemi 
celem przyśpieszenia przesłania takowego, obstaje 
jednak przy tóm, że przedstawienie uchwalonem 
zostało jednomyślnie. 

Dla zrozumienia tego telegramu przypomnimy, 
że gubernium siedmiogrodzkie odrzuciło przedsta- 
wienie Sasów o wybory do Rady państwa, a to 
z powodu, iż w tym względzie nie uniwersytet sa- 
ski, lecz sejm węgierski ogólcy, a przynajmniej 
sejm siedmiogrodzki ma prawo uchwały wydawać 
i czynić przedstawienia N, Panu. W Wiedniu bar- 
dzo żle przyjęto tę odpowiedź gubernialną i 
skutkiem tego nadano taką cechę owej odpowie- 
dzi odmownej, jak gdyby nie była ona stanowczą, | urzędnika pruskiego, który już raz był ministrem 
lecz że rząd gubernialny zwraca uniwersytetowi |heskim i nważanym był za politycznego nauczy 
przedstawienie celem uzupełnienia 80 aktami, opa- | ciela elektora. Zgromadzona Izba dała Hassenpfiu- 
trzenia protokułem „obrad i wotami oddzielnemi. gowi wotum niezaufania, za co została odroczoną; 
Powtórnie więe uniwersytet uchwalił przesłanie |za drugiem zebraniem Izba nie chciała uchwalić 
przedstawienia wraz z żądanemi aktami, zastrze- | budżetu z powodu naruszenia konstytucyi; Elektor 
gając, że ma prawo przesłać przedstawienie bez więc rozwiązał ją, a Hassenpflag wybierał podatki 
allegatów i że mimo wotów odrębnych, nienchwalone, egzekwował protestujących, urzędni 
ma moc taką jak gdyby jednomyślnie zapadła. | ków konstytucyjnych odsunął i obsadził urzędy 
Niezadłago przeto nadejdzie do Wiednia prośba | swoimi wieroymi, a Elektor wyniósł się z Kasse- 
do N. Pana od Niemców siedmiogrodzkich o zwo- | lu. W kraju panował nieład i samowola, i tak się 
łanie sejmu celem uskutecznienia wyborów do Ra- |cisgnęło aż do jesieni 1850 r. Przywrócony za sta: 
dy państwa. Uniwersytet naski miał tylko swoją | raniem Austryi w d. 1 maja 1850 Bundestag po- 
odrębność korporacyjną do r. 1848. Trzy inne da- | mimo sprzeciwiania się Prue, które go uznać nie 
wniej odrębne zgromadzenia narodowe tj. Madzia- | chciały, wziął zaraz w opiekę Elektora, zawezwa- 
ry, Seklery i Rumuni, nie przedsiębrali dotąd ża- w p powagę władzy 
dnych kroków w celu przystąpienia do Rady pań- wciąż jeszcze na 
stwa. że wojska. pruskie groma- 
dziły się na granicy heskiój, jak gdyby chciały 
wdanin się Bandestagu. 
ponowne żądanie Elekto- 
ra uchwalił 25go paźdz. wysłać wojsko związko- 

„przywrócenia prawnego porząd- 
Dnia 1go listopada weszły wojska bawarskie 


ckich, na które rewolucya 


ją wraz zojcem i 
rządów. Po śmierci ojca jednak wśród reakcyjne- 
stytucyi zmiany. Sejm wszelako uznał, iż przysię- 
ga księcia jako rejenta, na konstytucyę, obowią 
zuje go na całe życie. Wśród sporów tych wybu- 


wiście mowy o cofnięciu 
lub o ścieśnieniu jéj, 
jąć uchwalone przez Izbę poprawki a między in 
nemi nową ustawę wyborczą, która nosi datę 2go 
lutego 1849, W rok potem, w lutym 1850, gdy 
w całój Europie reakcyą się rozpościerać poczęła, 
Elektor powołał na ministra Hassenpfl aga, niegdyś 


Królestwo Polskie, 


Korespondenci nasi z Warszawy donieśli nam i 
dziś donoszą o aresztowaniach przed kościołami 
osób śpiewających pieśni naboźne z powodu ma- 
jowego nabożeństwa tak w kościołach jako i pod 
figurami N. P. Maryi. Śpiewy te zawsze i dawniej 
się odbywały różnemi czasy, lecz nie doznawały 
przeszkody, a tem mniej prześla owania, które 
jest dziełem ostatnich dopiero czasów. Kantyczki, 
Śpiewniki kościelne, aprobowane przez władzę 
świecką, mieszczą w sobie wiele z tych pieśni, które 
teraz ściągają na siebie prześladowanie, a zajścia 
na Lesznie dowodzą, że ocenienie karygodności 
jakiego śpiewu religijnego pozostawionem bywa 
najniższym organom policyjnym lub też kozakom. 
Z powodu tych zajść i kroków przedsiębranych 
skutkiem ich przez ks. Arcybiskupa Felińskiego, 
wydano zostało następujące ogłoszenie, które zuaj- 
dujemy w urzędowej części Dziennika Powszechnego 
z d. 17 b. m. bez podpisu i daty: | 

„W tym tygodniu, w wielu kościołach, kilka o- 
Bób, po większej części kobiet, nie należących do 
wyższych warstw spółeczeństwa, śpiewało zakazane 
hymny. 

p 2 wszystkie zostały aresztowane przez 
policyę przy wyjściu z kościoła. r 
| „Należy dodać, że znaczna większość wiernych 
| nie tylko nie brała udziała w tych śpiewach, lecz 
| nawet z pośpiechem opuszczała dom Boży, że co 
| więcej, kilkakrotnie rozsądne głosy dały się sły- 
| Bzeć w celu powstrzymania skandalu. 
. „Biorąc z jednej strony na uwagę ostatnią. oko- 


lękły się tego. 
pod Bronzell, parę ludzi poległo, 
a uszy o zjeździe ołomtaieckim, 


nieprzeżył te- 
nie przeszka- 
gospodarować 


w HeByi. 

Po dłogich uciąźliwościach egzekacyjnych Bua- 
destag uchwalił 27g0 marca 1852, że konstytacya 
heska z r. 1831 wraz z poprawkami jój z r. 1848 
i prawem wyborczem z r. 1849 zniesioną jest, a 
rząd heski ma nową konstytacyę nadać krajowi, 
takową poddać pod zatwierdzenie stanom elektor- 
stwa i przedłożyć Bundestagowi. Stało się to we 
dwa tygodnie, to jest Elektor 
i zwołał nie zgromadzenie prawodawcze lecz sta. 
nowe, które jednak jak i wszystkie następne pro- 
testowały przeciw nowej ustawie i przeciw samo. 
wolności zniesienia konstytucyi z r. 1831, która 
miała za sobą uznanie Bundestagu. Tak się cią- 
guęło z małemi zmianami 


przez ośm lat, Elektor 
liczaość, a z drugiej nie chcąc odpowiedzieć od-| próbował to zmienić ministeryam to odroczyć sta 
mową na zaniesioną do niego prośbę przez Naj-|ay lub rozpisać nowe wybory, lecz zawsze skutek 


przewielebniejszego Arcybiskupa Warszawskiego, 
Jeuerał-adjutant ers, pełniący obowiązki Namie- 
stnika w Królestwie, raczył rozkazać, aby wieczo- 
rem dziś w sobotę i jutro w niedzielę, policya 
wstrzymała się od aresztowań przy wyjściu z ko- 
ścioła za ży bymnów zakazanych, pozosta- 
wiając duchowieństwu wyłączne staranie wpłynąć 
za pomocą perswazyi na publiczność. 

„Jeżeli pomimo tej próby uczynionej jedynie na 
prosbę Arcybiskupa, który spodziewa się iż potrafi 
wstrzymać złe be: uowyeh ofiar, hymny lub strofy, 
lub wiersze zakazane, dadzą się znów słyszeć 
w jednym lub kilku kościołach, aresztowania, któ- 
rym chciano zapobiedz, rozpoczną się na nowo 
od poniedziałku 7 (19) jak poprzednio przy wyj- 
Ściu z kościołów, gdzie będzie takowe śpiewanie, 
ażeby siłą przemódz tych co pozostaną głuchemi 
na głos perswazyi.* | À 

— List z Warszawy z d. 9 maja umieszczony 
w Nr. 110 Czasu, mieścił w sobie opis strasznego 
wypadku zaszłego w d. 6 maja w Strzyżowie. 

urzędowej części Dziennika Powszechnego z d. 

b. m. wypadek ten opisany jest następnie: 

„Dnia 24 kwietnia (6 maja), straszny wypadek, 
w którym można upatrywać akt obłąkania, miał 
miejsce w majątku hrabiego Franciszka Starzyń 
skiego, położonym w gubernii lubelskiej. | 

Pułkownik żandarmeryi Masłowski, wysłany 
z Lublina dla odbycia przeglądu żandarmów w po- 
wiecie Hrabieszowskim, otrzymał oprócz tego roz- 

i kaz dopełnić rewizyę u niejakiego Bongarda, bę- 
dącego w obowiązku w domu wzmiankowanego 
wyżej hrabiego. Wziął on z sobą kapitana żandar 
| meryi Cywińskiego i podoficera. Skutkiem rewizyi 
i nastąpiło aresztowanie wzmiankowauego indiwi- 

duum, mocno skompromitowanego. Już był pro- 

Wadzony pod eskortą do jednej z ulic wioski przy- 
głej majątkowi hrabiego, kiedy pod pozorem nad. 
Zwyczajnego pragnienia, prosił o pozwolenie, któ- 
re natychmiast zostało mu udzielone, wejścia do 
doimu należącego do rządcy. Pił tam herbatę, pil. 
nowany przez oficerów żandarmeryi, kiedy syn br. 
Starzyńskiego, dwndziesto letni młodzieniec, wpadi 
z rewolwerem w ręku, pierwszym strzałem poło- 
Żył na miejscu podoficera, drugim ciężko ranił ka- 
pitana Cywińskiego, który umarł następnie skut- 
iem zadanej rany, trzecim strzałem ranił także 
pułkownika, i nakoniec wypadłszy za drzwi sam 
Się gabil. Pułkownik Masłowski chociaż ciężko | k 
Tanny, miał jednakże dosyć siły do doprowadzenia 
‘do Hrubieszowa aresztowanego, nie spotkawszy 


ten sam bywał. Podatki były wybierane bez uchwa- 
lania ; skargi szły do Bundestagu, w którym nie- 
ustający wydział do tój sprawy musiał być wy- 
znaczony; dopiero odkąd rząd heski nie mógł li- 
czyć na opiekę Prus, a rola Pras w Niemczech 
zaczęła się wzmagać, chciał raz przywieść rzeczy 
do końce, i już nie przedstawił stanom projektu 
konstytucyi do zatwierdzenia, ale nadał ją gotową 
wraz z prawem wyborczem. Konstytacya ta była 
wydaną w r.1860. Na podstawie nadanego prawa 
wyborczego rozpisano wybory, ale wyborcy przed 
przystąpieniem do wybierania uczynili zastrzeżenie 
co do prawa wyborczego z r. 1849 i konstytncyi 
z r. 1881, a po zebraniu się, Izba pierwsze co u- 
czyniła, było ponowienie téj protestacyi. Po roz- 
wiązania téj Izby przy następnych wyborach po 
wtórzyło się to samo, 

Tymczasem zaprowadzenie w Aostryi systemu 
konstytacyjnego, 
że sprawa heska dawała zawsze Prasom broń wrę- 


przeciw nielegalnema stanowi rzeczy w Hesyi znie- 
woliły wreszcie Austryę, że postanowiła położyć 
koniec tój sprawie. Przekonawszy się, że hr. Bern- 
iał się w Izbie pruskićj deklarować 
€ rzeczy przed r. 1848, tj. do 
konstytucyi z r, 1831; nie obowiązując się popie- 
rać zmian zaprowadzonych w nićj w r. 1848, tu- 
wyborczćj z r. 1849, weszła w poro- 
Prusami, i owocem tego był wuiosek 
austryacko-pruski postawiony w Bundestagu d. 8 
który brzmiał: i 
Zgromadzenie związkowe zechce zawezwać rząd 
o przedsiębranie stosowych kroków, 


Zwłocznie zarządził w tej sprawie Śledztwo sądo 
We, które prowadzą ilok owani sędziowie cywilni 
1 oficer żandarmeryi. Rezultat takowego będzie na- 
stępnie ogłoszony. * 


Niemcy. 


Ponieważ sprawa heska jeszcze nie ukończona, 
4 może nawet stać Bię zawiązkiem dalszych wa- 
Śni, przeto przebieżemy po krótce historyę jej po- 
wstanią po dziś dzień. 

Elektorem heskim jest Fryderyk Wilhelm I, któ. 

od r. 1831 był rejentem kraju obok ojca swe. 
80, a w r.1847 w listopadzie objął sam na siebie 


wyborca Przystępując do wybieran; 
musi protokólarnie zdoklarować” gię dep prawomo- 
enością konstytucyi i ustawy „wyborczej z r. 1860; 
tój deklaracyj nie mo- 
w mają wy- 
à ybory na 
przepisu z d. 29g0 kwie- 
aby zanim 
pod względem wniosku 


) ba, wyszł 
z tój małćj mniejszości wyborców, którzy koka dnem 


/ 


rządy, Pod wpływem rewolucyi lipeowój we Fran- 
cyi otrzymała Hesya konstytacyę w r. 1831, po- 
dobnie jak większa część małych państw niemie- 
ówczesna wpływ wy- 
warła. Elektor heski po uchwaleniu konstytneyi przez 
ówczesne zgromadzenie prawodawczę zaprzysiągł 
przypuszczony został do współ- 


go nacisku oświadczył, iż potrzeba poczynić w kon- 


chła rewolucya lutego 1848 r. Nie było jaż oczy- 


przysiąg na konstytucyę 
lecz owszem wypadało przy- 


ogłosił konstytacyę | 8 


że dziewczy: 
ła obłąkanie, le 
leczoną. 
— Przypomu 
koma miesiąca. 
burgu nazwiski 
dni morderstw 
śnie zdąży 
żącego, bę 


CZAS z Wtorku 20 Maja 1862. 


Willisena z misyą od 


stawienia teatral 
że kościele sam 
tym czynie z p 
miniętą była q 


chwili rękę i ch 


trybem do wydziału, gdzie bynajmnićj niespieszo-| — Jutro we 
JUŻ po tem żadnego oporu. BF]. no Się z jego tza atwieniem, a wśród tego gabinet | Seneńskiego, 
nJenėrał Chruszczew dowodzący w Lublinie, bez- | heski korespondował w no 


punkt wyjścia d 


siębranych, zapewne 
dnostronnem działanie: 
destagu na tę sprawę. 
gdyby Bundestag przy 
kucyjną do przywróce 
którą 12 lat temu na 
zniósł. 
Jenerał Willisen wrócił 


przygotowań zbrojnych, 
widzianych zajść, a więcej j 
powagi swoich kroków 

Na tem stauęła sprą 
czyniąc zadosyć wnios 
destagu cofnie swoje 
wa wróci tylko do t 
marca r. b., to j 
o przywrócenie kons 


ZZ 
Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 19 maja. Wczo 
cie wystawy sztuk „pięknych. 
pionych przez Dyrekcyę od 

— Wczoraj od 
poświęcenie nowój 
ku 73, imienia hr. Mensdor 
pułku, jlny G 
Krakowa. 


4 sobie może czytelnicy, że przed kil- 
mi dwóch oficerów pruskich w Magde- 
em Sobbe i Patzki dopuścili się zbro- 
a na służącym, który im niedość weze- 
ł otworzyć bramę domu. Sobbe przebił sła- 
gany przez swojego towa- 
zataić i jeden do drugie- 
Pies zdechnie, nikt nie widział 14+— 
zawołał ktoś oknem z dolnego miesz- 
e rzncili się z pałaszami na ukaranie 
9 przymknąwszy okiennicę. 
5 lat twierdzy, Patzki na 2 
Głogowie. Wkrótce jednak wię- 
zy i niedowiedziano się o nich 
aż kiedy stanęli w Ameryce. Obaj byli 
bez grosza, do Ameryki dostali się nie za- 
a do tego z papierami falszywemi, które im 
przez Europę ułatwiły. Nie wartoby o tem 
gdyby nie ta okoliczność, że Sobbe i Putz- 
w Ameryce emigrantów polskich, oficerów, 
się o wejście do słażby amerykańskićj. Sobbe 
się Soblowskim, a Putzki Popowskim. 


wtorek dnia 20 maja, Ś. Bernarda 


dąc do tego podże 
rzysza. Zbrodnię tę chcieli 
go rzekł wtedy: „ 
„Ja widziałem!“ 
kania. Oficerowi 
świadka, lecz t 
Sobbe skazany był na 
lata i obu osadzono w 
źniowie znikli z twierd: 
wcześnićj, 
w twierdzy 
darmo, 
przeprawę 
„| wzmianki, 
„|ki udają 
starając 
przezwał 


en ratował si 


chorągwi 


się zobowiązali uznać konsty 


szenicą , (za mierzyoę) . 
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Kukurydza . , POLA 


dzielnie prz 


fi-Pouilly, 
nbernator Galicyi, zjechał 


tucyę oktrojowaną, 


eńską po- 
pokazuje, że Austrya przy. 
ez Prusy przed- 
w tym celu, aby Prusy je. 
m nie osłabiły wpływu Bua- 
Byłoby to osobliwą rzeczą, 
muszął Hesyę drogą egze- 
nia konstytucyi z r. 1831, 
tej samej drodze egzekucy! 


est gdy był postawiony wniosek 
tytucyi z r. 1881. 


raj nastąpiło zamknię- 
Losowanie obrazów zaku- 
będzie się dnia 26go. 
było się w kościele Bernardyńskim 
stojącego tu obecnie puł- 
Właściciel tego 
w tym celu do 


amach, zręcznie wysunął w tój samój 
wycił dziewczynę Za ramię, a potem 
rał nie bez szamotauia się. Poka 
na t 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Tarnów 16go maja. Na dzisie 
gy wiam w przecięciu ceny następ 


zało się, 
8, córka pewnego nauczyciela, cierpia- 
cz wypuszczono ją z zakłada jako wy- 


3 
WWW WOW WEW OO W GOO zm 


SO 2. Tae miej «2 5 « 0:90 zadowolaionego z rozstrzygnięcia kwestyi beskiej, 

a przez to samo wniosek rzeczony musiałby stracić | Drzewo twarde . . . .(zasiągę). > s. 9:59 |jeżeli ta jak najzupełniej załatwioną zostanie. 

całe swe znaczenie w obec spełnionego taktu. pi u miękkie. «wo ygo 2%. « TAGE; [TP wyborach ponownych w drugim okręgu wy- 

Tymczasem wyborcy zanieśli do Bundestagu skar:|  Konicz GA y BANOE CAO N 1:40 orczym w Berlinie obrano deputowanym Dr. Jana 

89 przeciw przymusowi z powodu żądania od nich| Siano... >? . . (za centnar) 1:80 | Jacobiego 250 głosami przeciw właścicielowi dóbr 

deklaracyi. Na posiedzeniu Baudestagu 8go b. m.| Słoma, , , , .” arhh „łą + «0:70 anck, który miał 225 głosów. W sobotę odsło- 
skargę tę na naleganie posła pruskiego wzięto za 


Biała 17g0 maja. Dzisiaj praktykowańo w prze- 


WE ryderyka Wilhelma IIL. 
zę cony następne w wal. austr. 5:87 Sprawa heską jomeco nie rozstrzygnięta, lubo 
Pszenica PRR D „ (za mierzycę). , . sd wszystko przemawią za bliskiem ustąpieniem Ele- 
I itai ahipa wim ainaani sok 2:79 |tora, który się przekonał, iż niemoże liczyć do te- 
| Lane SOW SW SS, g DG kB gą 118 stopnia na antagonizm Austryi i Prus, aby go 
0, gdyż poseł heski aaa ra ka NOŻA ME è teu uratował, albo mu jeszcze dopomógł jak wr 
zwolonćj. W d. 13 b.m. aah dedal i ; (za siągę) 00 |1850. Austrya niemoże stawiać na kartę swojego 
i hangi fasini 4.22) NEURO sich sba rade Angi 400 |w Niemczech zuaczenia, które ucierpiałoby wiele, 
yński. Tym- Biano +++ + + (Gaoent.), -yG „0:85 gdyby niepoparła wnioskami swemi wniosków pro- 
ela jenerała | Słoma A) Z CARE * smagtwid Z Rat 0:93 skich, a że się sama oświadczyła za reformą Baa- 
a destagu i systemem reprezentacyjnym, to bardziej 
Wrocław 16go maja.. Dziś prakttykowano’ baj jeszcze musi zważać na uszanowanie tej zasady 


będą masiały uż 
zastępne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy) groszy gdn. leah 


F siły, aby zmusić rząd heski. W tym celu jenerał 

srebrnych praskich (po 5 cent. w. a. oprócz łaży). piórze Schack zzmieówiky Siati naczelcym 
PAEA Ge pp = == wodzem 4 i 7go korpusu armii, a jeneral Bonia 
RÓ mi i ANAA 80-82 78 e dowódcą 4go korpusu, który miałby naprzód wkro- 
Żyto zarz inc M 58.59 56 Z czyć do Hesyi. Zdaje się wszelako, że do tego nie 
look 2 SOWA 86-38 35 32-84 |przyjdzie, bo rząd heski ustąpi w ostatniej godzinie. 
omy * 007 -+oeę 26-28 24 aa.eg | Wszelako jeszcze to nie rozstrzyga kwestyi przy- 
Grecki 7 ; j : 54-57 50 44-47 wrócenia konstytacyi Z r. 1831, o co rzecz się to- 


W ZE 
Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 

Kassel 17 maja. Rząd heski nieoznajmił do 
dziś daia ani Prnsom ani Związkowi swojej po- 
wolnej decyzyi; dziś odbędzie się rada ministrów, 
po której ma być dana o powiedź; domniemywają 
się, że takowa niechybnie nie będzie przyzwalają- 
cą, lecz prawdopodobnie jak dotąd wybiegliwą, 
ażeby zyskać na czasie. 

Kassel 18 maja. Na wezorajszej radzie mini- 
strów Elektor miał zarządzić uchylenie obu rozpo- 
rządzeń wyborczych (z 29 kwietnia i 3 maja). Mó- 
wią, że ministrowie byli przeciwnego zdania. Do 
tychezas wiadome są tylko wypadki jednozgodne- 
go wstrzymywania się od wyborów, wybory zatem 
faktycznie niepowiodły się. 

Sztutgart 17 maja. Dzisiejszy Staats-Anzeiger 
zaprzecza doniesieniu urzędowej pruskiej Stern Ztg, 
jakoby Wirtemberg wspierał rząd elektorako-heski. 
Wirtemberg przeciwnie, 
wpływ mających współzwiązkowych a mianowicie 
w Wiedniu, za przywróceniem konstytucyi heskiej 
i nawet świeże w powyższy 
w obec samego rządu hesko-kasselskiego. 

Sztutgart 18 maja. Na wezorajszem posiedze- 
.|nia Izby deputowanych wniesiono mocyę wzglę- 


przypadło otwarcie zjazdu bisku- 
pów katolickich w Rzymie. Daiem jaż poprzednio 
pierwsze posiedzenie mieli biskupi, których nie 
więcej było jak 50. Dopiero większa część zjedzie 
się w te dni. Arcybiskup Gnieżaieński wyjechał 
przez Paryż i Marsylię na ten zjazd. Arcybiskup 
wiedeński nie jedzie wcale, w ogóle zaś bardzo 
mało będzie na tym zjeżizię biskupów z cesar- 
atwa austryackiego. Jenerał Goyon miał wyjechać 
z Rzymu wczoraj 18go. 

Podobnie jak Monitor, mówi również półurzędo- 
wy Giornale di Napoli, że książę Napoleon nie- 
ma weale specyalaćj misyi w Neapolu, a zarazem 
ostrzega, aby nieprzywięzywano do téj podróży 
przedwczesnych nadziei ze względu ną rozwiąza- 
nie kwestyi rzymskićj, gdyż takowe uadzieje utru- 
dniłyby jeszcze kroki mogące ku tema doprową- 
dzić. Jest to jak się zdaje, ostrzeżeniem, aby nie- 
zrobiono na granicy rzymskićj lub w samym Rzy- 
mie jakowój demonstracyj. Tymczasem stronnictwo 
ruchu zamierzyło uderzyć na Tyrol poładaiowy, 
ale rząd wcześnie zawiadomiony, jednych uwięził, 
drugich odesłał w głąb kraju a nawet zaryzyżo- 
wał zerwanie z Garibaldim, byle wstrzymać ten 
krok mogący go wciągaąć w wojaę przedwczesną. 

Doniesienia z Dubrownika w pobliżu teatru woj- 
ny czarnogórskiej sięgające do 16go mówią o 
wzięcia w d. 13 Niksiczu sztarmem przez Czarno- 
górców, i zabraniu 800 jeńca, między którymi był 
mudir. Jeńców odprowadzono do Cetyni. Powstań- 
cy hercegowińscy pod dowództwem Babicza, a 
Czarnogórcy pod dowództwem Wukiticza obsaczy- 
li wszystkie drogi i wąwozy, przecinają Tarkom 
dowozy żywności, rabują i niszczą do koła wsie 
aby pozbawić wojsko tureckie wszelkich środków 
utrzymania się, Pod Wilaczem 2000 Turków trzy- 
manych jest w obsaczeniu, lecz się nie ruszają, lę- 
kając się wyjść z OBzańcowanego obozu. W par- 
lamencie angielskim podsekretarz stanu spraw za- 
granicznych p. Layard zaprzeczył jakoby z urzę- 
du wiarogodaości depesz z Dabrownika rozsyła- 
nych po Europie. Ponieważ Anglia jest w tej 
- | chwili protektorką Tarcyi, a nadto klęski tureckie 


l _|szkodzićby mogły pożyczce tareckiej w Anglii za- 
szywszy z Kordowy d. 18go b. m. po kilka pomy- | wartej, przeto w oczach p. Layarda "Turcy nie 


slnych utarczkach kawaleryi, weszli dziś rano do | mogą być przez powstańców i Czaraogórców po- 
Orizaba. Wojsko meksykańskie cofaęło się. Stan | bici. Otóż wzięcie Niksiczu niemoże być uważa. 
zdrowia w wojsku francuskiem jest dobry. Hiszps- | nem za bajeczkę. A lubo nie jest to twierdza nie- 
nie wsiadają w Vera Cruz na okręty. zdobyta, wszelako żle musi być z turecką wale- 

Medyolan 17 maja. Dzisiejsza Perseveranza cznością w Hercegowinie, skoro górale nienawykli 
pisze: Pogłoska o dymisyi Confortego wyrażniej do zdobywania twierdz, wzięli ją szturmem. Wy- 
dziś występuje. Przeszłej nocy przybyło tu 123 | padek ten będzie może hasłem do rozszerzenia się 
ochotników „ aresztowanych w Bergamo, a wieczór | powstania, bo wątpiących i lękliwych łatwo może 
powieziono ich do Alessandryi. ab przeciągnąć na stronę czarnogórską. 

Taryn 16 maja (przez Paryż). Dziejsza urzędo- Wiadomości z Meksyku niewyjaśniają wcale 
wa Gazeta pisze: W Lombardyi uwięziono stu €x-Ga- przyczyn nieporozumienia między wojskami fran- 
ribaldystów, którzy zmierzyli zrobić wyprawę na gra- | enskiemi i hiszpańskiemi, tudzież powodów wyco- 
nicę. Pospólstwo w Brescii, które usiłowało wyswo- | fania się jenerała Prim z wyprawy. Trudno przy- 
bodzić aresztowanych , odparte było siłą. Raniono puścić, aby książę Renss dzialał na własną rękę i 
trzy osoby, a jedną zabito. Okólnik rządowy zale- | należałoby szukać źródła tego w wpiywie angiel- 
ca prefektom, aby wspierali rząd i uśmierzali po- skim na gabinet hiszpański. Wiadomo tylko z do- 
dobne zywy mogące sprawę Włoch skompro- | niesień dochodzących do 30 kwietaia z Vera Cruz, 
mitować, 


ć a * s że pierwsza brygada hiszpańska wysiadła na ląd 
Turyn 17 maja. Opinione donosi, że liczba a- w Hawannie, a reszta miała opuścić Vera Cruz i 
resztowanych ochotników wynosi 300. 


i ą wsiąść na statki przewozowe. Już to drugi raz 

Londyn 17 maja. Z Nowego Jorku wiadomo. głoszą o wycofaniu się wojsk hiszpańskich z wy- 
ści z 7go b. m. nadeszłe donoszą, że po opnsz prawy. Lord Palmarston na posiedzeniu Izby de- 
czenin Yorktown, unioniści ścigali seperatystów do putowanych w d. 16 zapowiedział przedłożenie 
Williamsborough i pobili ich tylaą straż, Poczem | papierów do sprawy meksykańskićj, lecz zarazem 
ci ostatni opuścili Williamsborough, 1 przesunęli ozuajmił, iż niezna innych zamiarów Fraucyi nad 
się w górę rzeki aź do West-Point. Blokada No- te, które są wypływem ugody w pażdzierniku r. 
wego Orleanu zniesiona. z zawartój. Oczywiście, że Anglia igaoruje urzę- 
downie cel wyprawy, który jój niebył komuniko- 
wany, aby w danym razie mogła się oprzeć tako- 
wemu, gdyby on zmierzał do „wzniesienia tronu 
lab tem więcój narzucenia panującego. 

Parowiee „Ameryka“ przybyły do Tryesta przy- 
wiózł. pocztę indyjską. Doniesienia jej sięgają do 
26go kwietnia z Bombajn, a 24 z Kalkuty. Wpa- 
duięcie Persów do Afganistanu i wzięcie Farrah 
potwierdza się, Dost Mohamed maszeruje na Kan- 
dabar. Rao Sahib syaowiec Neny Sahiha i twórca 
ostatniego spisku w stolicy Nizamu, dostał się 
w niewolę. Nena Sahib przebywa podobno w Ty- 
becie. W Delhi znaleziono skarb w ilości stu tysięcy 
fantów szterl. Sułtan Achmet Jau stoi podobzo 
w Furrah w 14,000 ludzi. Wojska perskie są bar- 
dzo liczne. Cały Afganistan zaniepokojony. Dost 
Mohamet gotów jest wydrzeć Herat Achmetowi Ja- 
uowi albo zginąć pod jego murami. Marrowie na 
granicy sfganistańskićj Pendźabu  wzburzeni BĄ. 
W Indyach częste zdarzają się podpalania. 

AN CANA 


prezentacyą 
czych, ı 


Tryest 17 maja. Do Genui przybyło 14go 1000 
rekrutów sycylijskich z Messyny. 
E 


Dziś miała się ważna toczyć kwestya w wy 
dziale fiaansowym Izby deputowanych Rady pań. 
stwa. Wydział odrzucił był projekt podwyższenia 
podatku ziemnego więcej z polityeznych niź z fi 
nansowych względów, gdyż chłopi galicyjscy zsz- 
grażali wyjściem z Izby. Natomiast wydział miał 
dziś obradować nad znacznie większem podwyż- 
szeniem podatku od rent, aniżeli było w projekcie 
rządowym, czego się rząd obawia, gdyż papiery 
austryackie musiałyby spaść i podatek taki byłby 
poprostu konwersyą papierów; tudzież obawia się 
rząd, aby wydział nie przemawiał za zaciągaięciem 
pożyczki, która w obec podwyżki podatku od ku- 
ponów i w obec nie spieniężonych obligącyj z r. 
1860, byłaby dziś niepodobną do zrealizowania 
bez ogromnych strat. Hi 

Nie mamy dziś z Warszawy żadnych późciej- 
szych wiadomości o wypadkach na Lesznie, o któ- 
rych już w niedzielnym numerze pisma naszego 
wspomnieliśmy, a które są także podane w powy- 
żėj zamieszczonym liście z Warszawy, Widać z nie- 
go wszelako, że X. Arcybiskup Feliński był ró 
wnież jak jego poprzednik postawiony w konie- 
czności bronienia obrzędów religijnych przed wszech- 
władztwem militarno - policyjnem, a nawet że za- 
groził ponownem zamknięciem kościołów. Dacho- 
wieństwo ma dziś wielką misyę, bo przypadła mu 
w Królestwie Polskiem misya, jaką niegdyś na- 
czelnicy kościoła wykonywali w obec mocarzy tego 
świata. Misyę tę pełni ono, a zwycięstwo będzie 
po jego stronie. f 

Dziś miało nastąpić otwarcie obu Izb sejmowych 
w Berlinie, Z powodu stanu sprawy heskiej jest 
domniemanie, że sam król otworzy Izby.. Gazeta 
Szląska zamieszcza telegram berliński, który z naj- 
lepszego jak utrzymuje źródła ma wiadomość, iż 
rząd wtedy tylko uważać się będzie za zupełnie 


Ostatnie depesze telegraficzne „zasu“, 


Berlin 19 mają. Książę Hohenlobe-Ingelfingen 
prezes Rady ministrów zagaił dziś Izby sejmowe. 
Mowa tronową oznajmia za rzecz niezawodną przy- 
wrócenie rychle konstytacyi heskiej z r. 1831 i 
wyraża obstawanie przy zasadach wypowiedzianych 
przez króla w czasie objęcia rejeneyi (program 
listopadowy 1858 r. P. R. Cz.) Słychać za rzecz 
pewną, że rząd pruski obrażony w osobie jene- 
rała Willisena, przesłał rządowi heskiemu ułiima- 
tum, w którem domaga się usunięcia dzisiejszego 
ministerstwa w ciągu 48 godzin, 

Rzym 18 maja. Jenerał Goyon wyjechał dziś 
z Rzymu. 


a EA 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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Wyjechali: Btanistaw hr. Rej, hr. Władysław Baworo- 
wski, Bar. Josika jen. huz., Wilhelm hr. Siemieński do Wie- 
dnia. Adam hr. Brzostowski, Franciszek Hoszard, Stanisław 
Brandys, Stanisław Jabłonowski, Włodzimierz Bobrownicki, 
Wiktorya Nowotna, Teodor bar. Lipowski, Józef Karol Jaku- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 19 Maja, żądają | płacą 


CZAS z Wtorku. 20 Maja 1862. 


nane są krajowi spustoszenia ja- 
kie Wisła swym wylewem w Lu- 


Licytacya składu Futer 


Dziś dnia 20 Maja EF" 


Me" domem pana sędziego Gralewskie- 
go przy ulicy Grodzkiej a kościołem 
Panny Maryi, idąc chodnikiem po prawój stronie, zginął 


Zegarek damski złoty, 


i ERTE N T, Syra f Ą . z z 
karaoke mak go 27 | | 86 [bonet Gdy palę oinen ar wia ie adr | | dym rp. w okolicy od Szcrudna wpra | || À towarów kuśnierskich a dni EREA 

l „now.. » « „talar| 77 ć , ak k 3 w a, 
nt Lawa za 15g % pr SE 17 zpw i yN pg gn Ao siny Eo ca ak u strzeni kilku mil aż po Ostrówek zrządziła, W Rynku Głównym pod L. BL. na którćj wyryty bratek, — przy nim łańcuszek w for- 
Półimperyały rosyjskie - - - + > . p Foso |10 66 |; Drezna. Julia Rosenstern ob. s Warszawy, Cassisn Pitalas zalawszy dwadzieścia wsi swemi wodami, (635-3-4) mie podobnój do sznureczka; na drugim jego końcu 
4 tw ak Elki» Mosty as » m aptek. z Kamieńca podolsk. Edward Homolacz właśc. dóbr || . które w czasie największego wezbrania za- z szpilka duża złota, którćj główkę formował węzeł z wę- 

o eis ai bil AAAA TOt | Poka. ApolówiatątacOnA NE-E S Tarnawa. Tiia marzły i lodami kilkomilową przestrzeń ża mającego szmaragd prawdziwy na głowie, a perię 
ma” Praet Eas npon si ba? EE 85$ Brandysowa wł, dóbr z Kalwaryi, y TE w paszczy. Przy zegarku zawieszony był na łańcuszku 

y z Ą A x — - Ż a ili ; 721 + . P . D 

" 5 5 „ na wal. aust. „ |82 75 {82 — OE iair Wojciech 3 3 pokryły. = W Słotwinie, medalion z ametystu (z włosami w środku), oprawny 
Obligacye indemn. z kuponami . . . . „ [1325 2225 | prob. do Karisbadu. yi. Tysiące nieszczęśliwych Nadwiślan li odbudowany, zawiada- | w złoto i okrągły jak gałka. 
ry zy Kd z r. 1854 bez kup. » „ |85 — [84 — HOTEL POLLERA. Edward ks. Lichtenstein, Reimund br. potrzebują pospiesznej pomocy i wsparcia, gdyż KAWA PO PODOCE ` r Aa J> i Znalazca raczy oddać do pani kr. Tarnowskićj w domu 
pko? rak gal. s kup. zupełne be ago? re 2973 Manner, Edward Kellermann ck. radca z Wiednia. Jan Za- wszelkie zapasy żywności dla ludzi, karmy mia interesowanych iż z dniem 10 Maja pana Gralewskiego przy ulicy Grodzkićj, za co otrzyma 
ma bind polikio g Kaponamt < S, ieli podwy koś? Fo podr ans me Pari e. dla bydła, a nawet zasiewy w polu zniszczo- r. b. rozpoczął sprzedaż piwa Dubeltowego nagrodę. ? (654-1-3) 
sy, Mowi jd8% 19 Moja (ielegak) | zir. c. | Mionier właście., dóbr z synem, Kajetan Wolski s Galicyi, || | ne- W tym KD pamong i Teta | |Œ@agier) wiadro po złr. 6 w. a. — Pojedyn- 

o aD a enian 0, Kuo 2140 . z . sj Ą s i A r 
5% P | We SUTE Karol Jaschek kupiec z Opawy. F., Knódgen z Niemiec. Dr cia nieszczęs iwym odakom, urzą zoną będzie : ; wi o złr. 8 ct. at 30 mający, posiadający 
Age fe w nękany re 0 18) BYĆ „0 gta Š  |Kranz rabin z Oświęcima. y na ich korzyść za pozwoleniem Wysokiego c. k. Czego ro mę i p ad Admit Mężczyzna praktykę "12-letni" w wig- 

banku kredytowego > «o » » » » 219 70 Wyjechali: Edward ks. Lichtenstein do Berna. Franciszek Ministeryum Skarbu 25 w. a. -— głosić się można do kszyoh gospodarstwach, życzyłby sobie stosownego umieszcze- 
i aan 3 Ri 30 65 ks. Woroniecki, Artur hr. Gołachowski do Wiednia. August stracyi Browaru w Słotwinie 546-4-5) nia w administracyi dóbr. Bliźszą wiadomość udzieli ustnie 
Lond n 10 funt. isterik. s nir RAAN 132. = Teter kup. do Wrocławia. Jan Sabelle, Franciszek Sedruski WIELKA LOTERYA AIi NOVAE T RATAA 19. E lub listownie feanko Wny Rudawski, ulica Poselska Nr. 
kok aia DE” SEE ż 3 28 (pryw. do Bielska, Edward Ringer, $. Nimschin kup. do Ży- 183 w Krakowie. (669-1-4) 
z pojedynczy = |a ne gą l kona właś. dóbr do Boć tira) ny FANTOWA i 

Wiedeń 17 Maja. z żoną do Warszawy. Jan Zadurowicz do Wiednia. Wilhel- 8 MER K É 

Pożyczka A Pe OWA. / wara py wd Konstauty Zgodziński do Galicyi. Dr Krauz bogato złotem, srebrnemi, bronzowe- (Nadostano) 

e p |rabia do jęcima. ` WETS . P 
54 Pożyczka gone R: s s s H 80 n |, M, porcelanowemi i szklannemi fi an- Przez nabycie znacznéj ilości losów loterył z 31go 

o ... © e Vear Q .. =M . . : T . . : R 
5%, Metaliki na mon. konw. . . . . . . „ |. 80 |71 70 tam zaopatrzona W LUBIENIU, Maja, jest podpisany w możności dodania kupującym 5 
5%, Oblig. indemniz. niższej Austryi . . „ . [88 50 |88 — dp waw m m- > A E U losów jednego losu bezpłatnie, zaprasza zatem do zaku- 
Sia » mieea Bi A a 4 8 R „sd eie (676-1) Wea N roda carry 7? 4 trzy mile od Lwowa, a jednę milę od pienia tych losów. 
= Aiia a gatyjakie . ge: Poa matea i l w dniu 4 Czerwca 1862. stącyi kolei zelaznćj w Gródku oddalone,| (616) Józef Bartl w Krakowie. 
a E A bukowińskie : . . . [at 50 |70 75 We Środę dnia 21 by r. b, o godzinie 9 z rana EET ią S PER biwarid bę dą p 2 zh zacji tam u NĄ M LE 
5% siedmiogrodzkie . «< [12 — |7125 © odprawi © os kosztuje centów w. a. f 
5%, Pożyczka nowa wenecka . . . . „ |100 59/99 50 ZGROMADZENIE XX. AUGUSTYANÓW $ sk hivd > dnia 20 Maja Pe b H O M E O P A T A 
: Listy zastawne, „zm duszę ó. p. ; Z komitetu do urządzenia Loteryi fantowéj i ą Doktor medycyn 
i E a rc sy a Oai JM ACH FRANCISZKA BORGLIĄSZA na korzyść Nadwiślan powodzią dotkniętych. Zarząd kąpielowy postarał się o wszystko, h y 
2? HTT T em T TO a S T 4 s |- 

006 mo o glójlamie:- «2-2.» |100-—g9 50 ZNAMIĘCEKIEGO0, IMIĘ Losy te są do nabycią w Administra| ||co do wygody szanownych Gości jest po STEFAN KELER, 

4%, Tow. kredyt. ali red zadań Swój s. dsiodaica dobr Zembrzyce cy „LZASU.* (579-3-6)| ||trzebnem. sprowadził się jako praktykujący lekarz homeopata na 

08.0 BO ż Tóski Toteryjne. ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO, C. k. szybkowóz co dnia odchodzi ze Liwo- r dhere e d irean L. 136% = zad 
Losy poż. skarb. zr. = er 801,20 kw 60 = 7 jako za PAOCACC Sobiodaigja kościoła | | wa do Lubienia, a ztamtąd dalćj do Sambora. pojezuickiej 1 e 

zr calas l. „05,0 — A 4 é f : ; - ? 
3 p o zr. 1854 na 4%, . . . . | 98 50/98 — na które Familię, Przyjaciół i znajomych zaprasza. Urzędnik gospodarcz W Gródku co Niedziela przy pociągu kolei z: perea słabości Pai b fa „Dra a, 
Bilety reki PARANA A 452) | > mezo Żżelaznój przychodzącym. rano ze luwowa,|uważa podpisany za obowiązek milości zastępowa 
Losy zakłada kredytowego . . . . ... , . 135 80/:35 66 DEAR MITAA teoretycznie i praktycznie wykształcony, rodem Szlązak, bez- rk JP * d a dzie czekać i tego al Dra Schrótera tak podczas codziennej domowej ordy- 
„ tryestskie na h o a 128 —|:37 — | SEE mete | enny i uwolniony od słażby wojskowej, któren przez: kilkana- mnibus zakadowy ę 5 5 nacyi, jakoteż w praktyce za domem. (646-2-3) 
s żeglugi par. na Dunaja''u 6 +95ł4 S4 102 75/102 25 ście ląt bez przerwy w znaczniejszych dobrach na Szlązku mego dnia po obiedzie do Gródka wróci. , 
„ Księcia Esterhązego na 40 złr. . . . 102 — |101 50 | | ER RJ e Pr a t Ye w obowiązku zostawał i nauki wagron omicznej akademii O ówienie pomieszkąń upra- 
» ri Pa n >» n - 3 w ry 25 i w Eldenie w Pomeranii odbierał, poszukuje piana iako JT Mgr: AE Moj P ( M 4-6) W MAUDLW 
„ Księcia » . = ca znaczniejszych dóbr. — Poleceuia godne świadectwa, tak |szą gi od adresą: 516 2- 
D mapa awy dali mami KOMITET a taap ae Ei akon PU |) AP DADE Miisu a „e| FRYD, FRIEDLEINA 
n > Sa - » n . m „m p- — czają za jego zdolności i wierne pełnienie powienno s jy Zarząd kąpieli w Lubtenu, przez Lwów» 
i à B j — iązków. Odpi chże: świ. ż jrzeć n, p. Ju- x 

7 Rapea Wadechgaus 20 7 111. fs so a ao (0K Towarzystwa gosp. TOINICZESO |; z, oajacie w Rasrswie kiren rówooż podj ię na W KRAKOWIE 

» = doch ow `. m4 3 pa 5 KRAKOWDSALEGO zapytania bliższych wiadomości udzielić. (5099-2-0) S wież ch ulica Grodzka założony został 
$ g AAA M a zaa za » . zę aay | ZIYWI TLE, marara a é ý 

ANDSIN kE tla JAKA pospiesza z zawiadomieniem, iż staraniom jego| Z wolnój ręki do sprzedania lub wy- WÓD MINERALNYCH i s | 
Akcye Meki pod, Aaa i o hisa oa pa A sę A pune SETE rgi w kre mig daierżowiekia pĄ a 1e k ril 

„ zakładu kredytowego . . .. . . a . [319 20/219 ją żelazną galicyjską, przedmiotów na wystawę rol- » cenach umiarkowanych | 

» pa noz dł e F aje.e « Rar pi niczą w mieście obwodowem Tarnowie w dniu 4 Apteka obwodowa dostać można P? HANDLU AeA | m | 

> mmo moi anA u6 DG zoo. [i następnych Uzerwca r. b. odbyć się mającą, ną WT OWIE w „LL < 

» zachodniej Ces Klżb. ,, . . . . ji68 26|467 75| warunkach poniżej wyłuszczonych, do których inte- ARN zwisa 8. RAGERA w Tarnowie, | 

» x ZE, Sa aka aber 138 50|133 30|resowani Ściśle zastósować się zechcą. Ułatwienia |  Bliższa oaza Ae adresą D. W. H. ua Oei] na Burku koło schodów kamiennych. y 

WE Polndsiowej, a LŃONK ZES asg is? — |te odnoszą się do całkowiićj przestrzeni kolej gali: | "NL akatia TES oa z pierwszych fabryk zagranicznych i krajowych, 

n n . . . w CEE . = — = . . a . 

Galicyjskiej „ „1. - „.. feas solses — |CJjskiej od Krakowa do Lwowa. kd : i jako to: 583-2-6 

"Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 1) Kada zawiądowcza kolei żelaznej galicyjskiej VA D A ERi<« E A À ( ) 
Asenda aa M wò ting efe 3} Prz FA be Wiedniu, odezwą z dnia 20 Kwietnia r. b. L, Francuzkich, Drezdeńskich | 

ugsdurg a ARACY NE i |111 25/111 — | 2422 zezwolić raczyła, aby opłąta od zwierząt, ną- i li / c 
Będlia*100 a. 200 BSW: 3 EBP R ROJEK ES à "Sp 
ZAW aikonaan pi: 4, KB 3 m1 3111 25 | "z€dzi, produktów słowem od wszystkich p:zedmio- Z SŁYNNEJ RĘ KODZIE LNI GE NE WSKIEJ : A w iedeńskich, 

Genua 100 lirow piem. . . . . da « o T pre — |tów na wystawę przeznaczonych, tak w przewozie 3 pod firmą: w najwytworniejszym guście i wyborze tak Wiel- 
eg Ro r ee omy cisfe ji 9e; 50 sę 30 do reines jak A na porion Dad i eM ilo: | 0 kim i tanim jaki dotąd jeszcze nie istniał w Kra- 
Liworno 100 lirów . s . « . . . . .]S'6i] — | — A aa amen ra wzi W WORK CZ ERA PATEK PHILIPP E SP ŁKA, kowie; tak, iż obicia ze szlakami dostać można 
Londyn 10 funtów. » » „ . . . . .|Ż 2, |i32 2slis2 15 [JUŻ Z kosztami władowąnia i wyładowania, tudzież i ag Fa ; ; 
Paryż 100 franków . . » » » „ . „ JOa} | s2 26| s2 20|ogólnej asekuracyi, bez względu do jakiej klasy to-|z certyfikatami ich pochodzénia, z zaręczeniem, z portretami sławnych Mężów, nakręcające się bez klu- w tymże ada1e: na pokój mający: 

Po Waluty. FE warów należą; jednakże tylko przy transporcie po- |czyka, z emalią i gładkie, otrzymał podpisany i takowe szczególnie prześwietnćj Publiczności poleca. | 6 łokci szerok. 84 dłagości 4 wysok. za złr. 4 cent. 20 
Cesarkie A E OTE DAB. 18 15 |18 10 |cjągami towarowemi. | i (668-1-6) A. Friedleżn, Zegarmistrz w Krakowie,|-, »  » aa 44 » pn 5 s» %0 

„  dnkaty na wagę - . . . . . 111|e2s|eze | _ 2) Każdy z tych przedmiotów, oprócz przepisanego ulica Floryańska Nr. 346. 1 IE 45 „w „„ 6 „s 50 

z „  obrączkowe , . s . . « « » 628 | 6 26 |lisiu droźnego (Bahnfrachtbriet), opatrzony być wi- NN moon NN on RDA Z ZE 
Złoto Gl MAFOO . ++ - « - + +-** + +.| — | — [nien poświadczeniem ck. urzędu powiatowego lub ws tdżdz obo ciga itd. itd. 
rear > osiażoT toto Wso 10 56 |10 53 | obwodowego iż jest rzeczywiście na Wystawę prze- a A I i A A 2 5 R B gd A Tudzież rzeźbione sztukaterye do ozdoby sufitów 
rna ATA DAA dow, BAG. jol rare A jj wiadczani to t enr OE a Bas reliefs Roset niki 
Luidory » « « + soes e e e aa f — | = furzednikowi przyjmującemu wysyłki na stącyi. Swia- białe i złocone rej Aygo Sufit 
Suwereny angielskie . . n. « « « » » + » 13 28 |13 23 |dectwo zas do powrotu wydawane będzie z komi- ze i A - va si y 
Lmperyały rosyjskie. . . . . . « ee» „ e fiO 88 j10 78 |tetu w kancelaryi Wystawy w Tarnowie. 3 a z Rosetami, Narożnikami, oraz wielki wybór 
= kamaa 154 E polki CaSe S 3) Do każdego transportu zwierząt winien być otwartym zostaje dnia 20) Maja rb tz 

UDONY + «7008 ve © aa” o 0 a |-31 —|130 50 ý BĘ p 
Talaryzwiązkowo , » > 6 2 4 4022 1 964| 195; | dodany koniecznie dozorca, który opłaci bilet € tor do okiem 
Pruskie bilety kasowe. . . : + [1964] 1 954|III klasy wedle taryfy. i zalecających się szczególniej 
wów 15 "| 4) Nalężytość za przewóz wszelkich przedmiotów i à i , Š p 
Dukat E ai ne 1 sw +46 4 a> E 20 1.6 18 ery UR TION jak i z pówiołóń win- - Kąpiele słono-jodowe, — Kąpiele żelaziste, — Łaźnia parowa, — „PRZY rząd do od-| SU st emit a niością. 
5 ŻE pat 092002 a ej 822,9 p jna byé każdorażowo całkowicie przy oddaniu na dychania gazem węglo-wodowym Bełkotki, — Woda jodo-bromowa silniejsza, — Wo- Wszelkie obstalunki uskutecznia się jak naj- 
Rubel rosyjski. « « ..1111.0,1.]fa 8|a s |kolój uiszczoną. , 5 da jodo-bromowa słabsza, — Woda żelazista, — źętyca. punktualniej, — dwóch praktykantów 
Talar pruski. „ +  » » + » » s « seti „ | 198 | 1'96 | 5) Należytość za osobną asekuracją od wyżćj nad Lekarzem ordynującym przy zdrojach jest Ww Karol Moszozański, Dr. medy- | dobrej konduity może być umieszczonych w tymże 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. ajj > 3 R Z p zwykłą ządeklarowanej wartości przedmiotu, równie cpa chirurgii I : (480-6-9) | handlu 
Oblig. indemn; bez kupon. . .”. b Pr Ak 73 38 zz 6g |K inne uboczne należytości taryfą oznaczone, na- Tahata noot U. 7 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . [85 13 |54 43 Ca MIBCJE yć całkowitej Beha wysokości, gdyż *) W numerach „Czasu* 92, 96 i 98, ogłoszono mylnie 1g0 Maja. ° Ai oria 
ana a e, O MAIO T NAM. === |te nie są objęte zniżoną na 1 kr. opłatą. P d ( í t d 
w 7 y A t 
Półimperyały TH Fo nag seid dpi 570 6) Przedmioty wystawy przesłane pociągami po- r Ze 05 a ni y zen 
Obligi skarbowe . . »  « « GU o G p — |spiesznymi nie będą korzystać z powyższych uła- t e r a $ b r a 7 0 wW do nabycia 
kupatus ociscene — 52; |twieņ, ale winne są całkowitą należytość za prze- 0 


Listy zastawne III okresu . „ 
kupon . . « « « « ś e e Tad 

Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
Wrocław 17 Maja. 

Banknoty austryackie w mon. nowćj 
Polskie bilety bankowe. . . . 
„ listy zastawne. . . . ; 
Poznańskie listy zastawne 4%, , 
81 - . 


wóz według taryfy uiścić. 
| 7) Za narzędzia i produkta nieodpowiednio zapa- 
kowane nieprzyjmuje zarząd kolei żadnćj rękojmi, 
Zresztą przy przewozie przedmiotów Wystawy 
zastóżować się należy do przepisów dla transpor- 
tów na kolei żelaznćj galicyjskiej istniejących. 
Kraków dnia 3 Maja 1862, 


è 


— 
IISI 
dio 


t Te a 


je o 4 48 » 


n LJ . 
Obligi kolei krak.-szlązk. . . . . . > Prezes: 
Paryż 16 Moja. (595-3) _ Henryk Wodzicki. 
Ay a AEE ALO AT tyż ją: 60 Sekretarz: ki 
pip Londyn 16 Maja, — J. M. Jawornic A 
pzez A a | UrZĄdziwszy w, mój Aptece „pod złotym Sło- 


miem“ tu w Krakowie, na wzór większych 
miast zagranicznych 
Maszynę do wyrobu 


Wód mineralnych, 


zavyjadamiam przeto szanowną Publiczność, iż każdego 
y„asu dostać można na szklanki tudzież na flaszki : 
Wody Sodowój . . . flaszka po 16 centów 
Wody Selcerskićj . n 
Lemoniady Gazowéj . „Zł 
Lemoniady Magnezyowéj „ 50 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu — do War- 
szawy 8 rano; 3. 30 po południu — do Wrocduwia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano = do Lwowa 10. 30 runo, 8. 30 
wieczór — do Raesvowa 6. 15 rano; = do Wie- 
licski 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór: 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy o Swczakowy 6. 30 rano; 1], 
po połuumin. 

z Swczakowy do Granicy 11. 16 przed poł; 2. 26 po pol, 
1. 56 wieczor, 

że Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór, 

z Raeszowa do Krakowa 1. 40 po południa. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
cławia 1 Warsaawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez bogumia (Oderberg) z Frus 5. 
27 wieczor — ze Lwowa 2. 54 po ;ołudmu; 6. 15 
rano — z Roessowa 7. 40 wieczor; — z Wieliczki 
6. 40 wieczor, 

do Rzeszowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 

SASA AAEE a ES 


Eo] kad 
27 przed poł.; 2. 15 R M 
która jakc środek rozwalniający przyjemna do picia. 
Od obstalanków w mniejszych ilosciach, odstępuje 
się 10%, — w większych zaś 20%. (487-6-10) 
Flaszki próżne przyjmuje po 5 cent. 
Zamówienia na prowincyę najspiesznićj uskuteczniam, 


gi które zeń rank 


KAROLHERRMANN 
W KRAKOWIE 


odebrawszy ziiaczny transport 


między któremi Jacques z Paryża, 


(626 -4-) 


między któremi kompletny srebrny se 


do kawy na sześ 
wszystko srebrne, toaleta zupełnie urządzona sre 


najszczodrzćj 


(615-2) 


na dniu 31” Maja 1562. 


Wartość obrazów około 10.000 Zr, We śle 
ilość trafnych 320, i 


Pittnera, i t. d. 


Los Kosztuje tylko 50 centów w.a 
Biorący 5 losów, otrzymają 1 108 jako dodatek. 


Wiedeń dnia 1 Maja 1862 r. Jan K. Sothen, 


jako kierujący tą loteryą. — „Stadt am Hof Nr. 420.“ 


Wystawa obrazów znajduje się tamże do widzenia bezpłatnie za okazaniem losu. 


Losy te utrz 


dmiach mastąpi ciągnienie 
wielkićj obficie uposażonćj 


H€ F E EE YE 


z trafnemi wartości 20,000 złr. walutą austr., 


Już w 13 


é osób, srebrne pudełko z nożami i widelcami na 6 osób 


darowane -przepyszne przedmioty. 


Los Kosztuje tylko 50 centów. 


; : a 7 k 
Biorący 5 losów, Otrzymają jeszcze 1 los jako dodatek. owi 
J. $othen w Wiedniu. 


Losy te utrzymuje pan Józef Bartl w Krakowie. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, y 


Gauermanna, Friedlendera, Malitscha, Nowopatzkiego, 


ymuje Fózef Bartl w Krakowie. 


rwis do herbaty na sześć osób, serwis 


brna, oraz przez Ich ces. król, Moście 


LOSÓW 


„CONCORDIA 


po SBAD cent. 


z 661 obrazami olejnemi 
y w wartości 


złotych 20,000 wal. a. 


na fundusz wsparcia potrzebnych lite- 
ratów i dziennikarzy. 

- Znajdują się we wszystkich kolekturach 

losów, w redakcyach, księgarniach i t. p. 
Na sprzedaż biorący, otrzymają 


20 od sta gotówką, 


i mają się udać wprost do podpisanego Za- 


rządu. u 
Zarząd Loteryi „Ooncordia” 
Wiedeń, Grosse Schulenstrasse Nro 824, 
BG" Te losy są do nabycia w kolekturze 
Jana Bredy w Krakowie. (642—2-10) 
KONNE" oz ý 
TEATR KRAKOWSKI 
POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFRA. 
Dziś we Wtorek dnia 20 Maja 1862 roku. 
POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE 


wielkie Tableaux pożegnalne. 


Przyjechali od 17 do 19 Maja 1862. 


HOTEL SASKI. Hipolit hr. Lubieniecki wł, dóbr, Hugon 
Geriach agronom, Hieronim Nowacki x siostrą, Tytus Dum- 
bowski, Zygmunt Rozenzweig ob, z Królestwa. Włudystaw 
hr. Baworowski wł. dóbr ze Lwowa, Włądysław hr. Rower, 
Julian bar. Brusicki z fam., Barbara Kodrębska, Jadwiga Gu- 
mińska, Kalikst Dombiński ob, z Galicyi, Henryk Makowie- 
oki ob. z gub. Mohilewskićj. Franciszek Ożegaiski z Lubidzy. 
Teodor Bcheraer kup. z Granicy, Adolf Piotrowski pełnom, 
z Bieliny. 


W Drukarni „CZASU“, 


Kapel słomkowych| -ry so | mis. zmiana cepa 
ape wra y ckich R O EJ lin. par. podłag powietrza ; Kierunek * ky: z za w ciągu dnia 
oren . (682-2-5) |A| Solo ikone, | Renumura| względna |  "tgżenio wiatru AERAN łęk od | do CUDZOZIEMCZYZNA 
Canrobert męzkie gztuka . . 4 złr. — © — YHT 51 zachodni środni deszcz i grzmot Komedya w 3 Lag 
17| 2/328” 60 |+ t A q'7 y Aktach, przez Aleksandra hr, Fredrę 
Anglais dla chłopeć w PRGĘ IZ „ 50 p 10| 29 18 11 2 z wschodni słaby po „zp gii -- 9'9| +1 Wesel , P = ce 
i $ i td el 29 62 | 104 » 3 szcz 
md pyte ydy A TE 3d R 2| 237784 T r 5 zo. wyj m desxzoz | +8 Hri Krotochwila wl > rze krasi 
i e P ubliczności, zy 0 60 10 9 80 wsch.połn.,mocn: UE wskiego; muzyka p, W. Salagórskiego kapelmistrza e 


lecą tak nownćj 
polec owe 5za J Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


